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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.CBA

D H -yaH nloła 1 w  ekaped. m ieiięcm i* 1,20 sł x odnosie- 
rrZ uU pialO ł ulem  prses pocstę 20 gr. w ięcej. W w y ­

padkach nlepnew ldxianych , prxy w strzym ania przedsięb iorstw a, 
sło len ia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
tądad pozaterm inow ych  dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona ­
m entu. Z a dział ogłoszen iow y redakcja nie odpow iada. R edakeja  
i adm inistracja : ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto czekow e  
P . Ł  0. P oznań 201,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

A H lneioni'a  ■ Z a oglosz. pobiera się od w iersza  m m . (7  
U yiU bA C nidi łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela  się przy  częstem ogłaszaniu . .G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek . P rzy sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelk ich spraw spor ­
nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie. Z a term inow y  druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 22 października 1931 roku. Rok XI

K O N TB A STY
N a posiedzeniu sejm ow em  z dnia 16  

go bm , znow u zaznaczyły się kontrasty  
tak charakterystyczne dla naszego ży­
cia publicznego.

W ażne i rzeczow e przem ów ienie w y  
głosił p. m inister rolnictw a Janta-Poł- 
czyński. W skazał on  na pracę i zabiegi 
R ządu, m ając na celu podniesienie rol­
nictw a, ta w każdym razie — obronę  
tej w ażnej dziedziny naszego życia gos­
podarczego przed załam aniem się.

N ie są to jakieś leki cudow ne ani 
recepty uniw ersalne. A le zato są to  
środki w alki z kryzysem  w  zakresie rol­
nictw a: —  organizacja handlu produk­
tam i rolniczem i, ustaw odawstw o, kredyt 
rolniczy, polityka gospodarczo- zagra­
niczna, organizacja rolnictw a, vzykszta! 
cenie gospodarcze rolnika. R ząd w y­
trw ale i konsekw entnie kroczy po w yt­
kniętej drodze, nie rzuca się na nie­
przem yślane eksperym enty, działa o- 
strożnie i dlatego w łaśnie —  skutecz­
nie.

R ezultaty są w idoczne. R olnictw o  
polskie znajduje się w  sytuacji trudnej, 
lecz —  nie katastrofalnej, jak to m a  
m iejsce zagranicą.

D o pow ażnych, rzeczow ych w yw o­
dów  m in. Janta-Połczyńskiego  opozycja  
nie m iała nic do „nadm ienienia". N ie­
m a bow iem i nie m oże być m ow y o  
przeciw staw ieniu jakiegoś program u ze  
strony opozycji —  program ow i, w yko­
nyw anem u przez R ząd.

W ażne rów nież spraw y poruszył 
m in. poczt i telegrafów  przy uzasadnię  
niu pożyczki angielskiej, na cele auto­
m atyzacji sieci telefonicznej. O kazuje  
się, że w  zakresie sw ego resortu, m ini­
ster B oerner nie poddaje się nastrojom  
kryzysow ym . N ie w pada w  apatję ani w  
zniechęcenie, rąk nie opuszcza. Pracu ­
je m . in . nad udoskonaleniem  sieci te­
lefonicznej, szuka środków  na podźw ig- 
nięcie obecnego stanu połączeń telefo­
nicznych. Polska jest bow iem  jednym z 
najbardziej zaniedbanych krajów pod  
tym  w zględem . M in, B oerner sw ą m yślą 
o dalszej przyszłości, taruje zatem dro ­
gę dla naszej sam ow ystarczalności, a 
to naw et i w  zakresie w yrobu udosko ­
nalonych aparatów telefonicznych, N ie- 
tylko o takie lub inne w arunki pożycz­
kow e chodzi nam  tutaj. C hodzi rów nież  
i o to , czy w ielką pracę w yproduko­
w ania trzystu tysięcy num erów central 
autom atycznych w ykona polski inżynier  
i polski robotnik, czy też przy dotych ­
czasow ej dzikiej autom atyzacji będzie­
m y nadal sprow adzać centrale z zagra­
nicy.

A le oto czuw ają potężne koncerny  
zagraniczne, które bynajm niej nie życzą  
sobie, by  rynek polski z rąk im  się w ym  
knął. —  „K oncerny te —  m ów ił m in. 
B oom er, — rozporządzają kapitałem  
obrotow ym  na łączną sum ę około 25  
m iljardów  złotych, a w ięc przew yższają  
praw ie dziesięciokrotnie nasz cały bied­
ny polski budżet.

N ic dziw nego, że opozycja przeciw - 
projektow i pożyczki angielskiej na roz­
budow ę telefonów ujaw niła się już w  
kom isji sejm owej, a potem  rozpętała się 
i na plenam em  posiedzeniu sejm u, O po-

Prasa rumuńska i Ndo Mai
B ukareszt. (Pat.)
Prasa rum uńska daje w yraz czci i u- 

w ielbienia oraz szczerej sym patji, któ ­
rą czuje dla osoby M arszałka Piłsud­
skiego cała opinja publiczna rum uńska 
do w odza duchow ego w spółczesnej Pol­
ski, ucieleśniającego ducha Polski a 
szczerego przyjaciela R um unji,

I tak jeden z najpoczytniejszych  
tutejszych dzienników „U niversul" pi- 
sze: „M arszałek Piłsudski jest tym , któ ­
ry od chw ili ziszczenia sw ego m arzenia  
t. j. od w skrzeszenia Polski, zdał sobie  
spraw ę z konieczności ścisłej w spółpra­
cy z R um unją. O sw obodziciel sw ego  
narodu  i organizator Polski Zm artw ych­
w stałej, porozum iew ając się ze zm ar­
łym  m ężem  stanu rum uńskim , Take Jo- 
nescu, był najbardziej zdecydow anym  
zw olennikiem zaw arcia przym ierza  
m iędzy dw om a państw am i sąsiedzkie- 
m i i zaprzyjaźnionem i. M arszałek Pił­
sudski pow inien się czuć u nas jak w e  
w łasnym kraju. Jest on kochany i 
czczony przez naród rum uński za to  
w szystko, co zdziałał dla sw ej ojczyzny, 
dla w zm ocnienia pokoju na W schodzie 
i dla zacieśnienia stosunków polsko-ru ­
m uńskich.

N arodow o - chłopski dziennik „D re- 
ptatea ‘ pisze: M arszałek Piłsudski 
przybił po raz drugi do R um unji, aby  
tutaj odpocząć i w zm ocnić sw e zdro­
w ie. W skazuje na to fakt, iż podziwu  

[ibii iióli, ,nli!Di9 moralnego11
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Paryż. (Pat.) D ziennik ,,E re N ouvel- 
Ie" drukuje obszerny artykuł deputo­
w anego E. M iellet, który podnosi donio  
słość podjętej przez m inistra Zaleskie­
go inicjatyw y w  znanym  jego m em orja- 
le o rozbrojeniu m oralnem , złożonym  
niedaw no w Lidze N arodów . „Znane są  
—  pisze autor artykułu —  szlachetne 
usiłow ania, których, od chw ili sw ej od­
budow y Polską^  nasza przyjaciółka i so  
juszniczka, nie szczędzi na polu uspoko  
jenia um ysłów dla konsolidacji pokoju  
europejskiego. N aród polski był zaw sze 
z gruntu pokojow o usposobiony. H isto- 
rja pacyfizm u  polskiego jest zarazem  hi- 
storją narodu i państw a polskiego od  
jego pow stania, aż do chw ili obecnej.

zycja nie rozporządzała  w  tem , co praw  
da, żadnem i pow ażnem i argum entam i. 
A le zato „w ystarczył" jej jeren „argu ­
m ent":—  trzeba w m iarę sił i m ożno­
ści przeszkadzać, rządow i w e w szyst­
kich jego poczynaniach, choćby te po­
czynania były naw et najbardziej zba­
w ienne dla Polski.

„U trącone" w  sw iom  czasie pożycz- 
tę elektryfikacyjną. Przeszkadzano po­
życzce zapałczanej. K rytykow ano zaja­
dle pożyczkę na budow ę kolei Śląsk- 
G dynia, która obecnie tak pow ażnie od  
ciąża nam  bezrobocie. W ystarczy, by

godny w ojow nik i m ąż stanu czuje się 
dobrze pod naszem  niebem . W itam y z 
całego serca dostojnego naszego przy ­
jaciela, który w ten sposób stw ierdza  
żyw otność zw iązków ścisłej i serdecz­
nej przyjaźni oraz przym ierza m iędzy  
obu krajam i.

N arodow o - liberalny „V iitorul“ za­
znacza, „M arszałek Piłsudski przybyw a  
ponow nie do R um unji, aby zabaw ić u  
nas dla w ypoczynku przez kilka tygo­
dni. Przybyw a jako w ielki przyjaciel 
kraju naszego i jako przedstaw iciel 
kraju i narodu, z którym W ielka R u- 
m unja i R um uni m ają stosunki najser­
deczniejsze i najszczersze przyjaźni i 
przym ierza. M arszałek Piłsudski jest 
dla sw ego narodu w ykładnikiem ener- 
gji, pragnienia w olności, urzeczyw ist­
nienia ideału  narodow ego; m ało jest na­
czelników państw , którzyby byli bar­
dziej kochani, szanow ani, słuchani z  
w iększem oddaniem , niż ten przyw ód ­
ca, którego życie jest długiem  pasm em  
ofiar rozum nych a odw ażnych  na rzecz  
kraju i narodu polskiego. W itam y go­
rąco przybycei M arszałka Piłsudskiego  
do naszego kraju i jesteśm y szczęśliw i, 
iż w ybrał on u nas m iejsce dla w ypo­
czynku. Jego w izyta jest dla nas szczę­
śliw ą sposobnością do ponow nego oka­
zania uczuć przyjaźni i sprzym ierzenia, 
które nas łączą z Polską Zm artw ych­
w stałą.

O d chw ili sw ej odbudow y Polska po ­
została w ierną tym tradycjom , jedna z 
pierw szych podpisała protokuł genew ­
ski, podjęła inicjatyw ę uchw ały dążącej 
do zaw arcia paktu pow szechnego o nie­
agresji itp . M em orjał traktujący o m oż­
liw ości rozbrojenia m oralnego, złożony  
przez p. A ugusta Zaleskiego m ęża sta­
ny, którego pow aga jest dziś tak w iel­
ka i tak uspraw iedliw iona w środow is­
kach m iędzynarodow ych, nie m oże nie  
w yw rzeć najpom yślniejszych skutków  
w osiągnięciu korzyści, które w yniknąć  
m ogą z rozbrojenia m oralnego. Jeżeli 
praw odaw stw a różnych narodów do­
puszczają dziś konieszność narzucenia 
praw nych ograniczeń w olności jedno-

R ząd w jakiejkolw iek spraw ie pow ie­
dział: „biało", —  a opozycja bez nam y­
słu zaw oła natychm iast: „czarne".

O żyw iają natom iast opozycję i pobu  
dzają tem peram enty  posłów  tylko plot­
ki, ploteczki, —  m ałe, nędzne, najczę­
ściej z palca w yssane. Tak było prze­
cież i w „argum entacji" opozycji prze­
ciw uchw alonej pożyczce telefonicznej.

N iczego się już pp. opozycjoniści nie 
nauczą. A le Polska przetrzym a  i to , jak  
przetrzym ała szczęśliw ie już tyle prób  
opozycyjnych w kierunku podw ażenia  
roboty państw ow ej.  A sper.

stek, ograniczeń zm ierzających do obro  
ny w ielkich interesów społecznych, dla  
czego te sam e praw odaw stw a nie m ia­
łyby zarów no przyjąć pod uw agę najży­
w otniejszych interesów społeczeństw  
m iędzynarodow ych. C zerpiąc sw e nat­
chnienie w  szlachetnym idealizm ie któ ­
ry przynosi najw yższy zaszczyt Polsce  
i jej rządow i, inicjatyw a m inistra Za­
leskiego m a tą zasługę, że w yprow adza 
doniosłą kw estję rozbrojenia m oralnego  
z teorji. D zięki m em orjałow i polskiem u  
rozporządzam y obecnie podstaw ą dla 
dyskusji i dla praktycznego rozpatrze­
nia tej kw estji, Jestto dużo krok na- 
pizód, który należy ocenić w edług jego  
słusznej w artości i któdy otw orze 
nam i w ielkie horyzonty".

W A LK I Z H ITLERO W C A M I,

B erlin. (Pat.) Z B runszwiku docho­
dzą alarm ujące w iadom ości o w alkach  
ulicznych m iędzy hitlerow cam i a lud­
nością robotniczą. O ddziały szturm owe  
hitlerow ców , w ypierane przez policję, 
ustaw iły barykady w poprzek ulic, o- 
strzeliw ując dom y okoliczne. B lok do­
m ów w dzielnicy robotniczej otoczyły  
kordony uzbrojonych hitlerow ców , któ ­
rzy otw orzyli regularny ogień. Policja 
w prowadziła do akcji tanki.

Ilość osób rannych obliczają na 60, 
lżej rannych jest około 100 osób. M ó­
w ią także o zabitych. Pow agę sytuacji 
ilustruje telegram otrzym any przez m i­
nistra G roenera od partji socjaldem okra 
tycznej w  B runszw iku. B rzm i on —  W  
B runszw iku rozgorzały w alki uliczne, 
w ielu rannych leży w szpitalach. W al­
czący hitlerow cy zryw ają bruki na uli­
cach. R ząd brunszw icki, m im o w ysił­
ków  policji, nie m oże utrzym ać porząd­
ku i bezpieczeństw a".

O dsłonięcie pom nika  
A dam a M ickiew icza

D dbyła się w  Śm iłow ie, m ajątku pp. 
C hełkow skich w  pow . jarocińskim  pięk­
na uroczystość odsłonięcia pom nika A - 
dam a M ickiew icza. Pom nik ten ufundo­
w ali pp. C hełkow scy na pam iątkę set­
nej rocznicy pobytu w ieszcza w Śm iło­
w ie. Pom nik w  post/ici bryły granitow ej 
ozdobionej m edaljonem  dłuta artysty - 
rzeźbiarza M arcinkow skiego, um ieszczo 
no w parku w Śm iłow ie obok resztek  
pam iątkow ego dębu. N a uroczystość od  
słonięcia przybyli m . in . p. w ojew oda 
poznański R aczyński, dow ódca O . K . 
gen. D zierżanow ski, starosta krajow y  
B egale, kurator okręgu szkolnego dr. 
N am ysł, przedstaw iciele w ładz m iejsco­
w ych, okoliczne ziem iaństw o oraz oko ­
ło 2000 dzieci szkolnych z całego po­
w iatu jarocińskiego. U roczystość rozpo­
częła się przem ów ieniem fundatora  
pom nika p. C hełkow skiego, który przy ­
pom niał chw ile, kiedy przed 100 laty  
M ickiew icz m ieszkał w Śm iłow ie. N a­
stępnie w ojew oda poznański dokonał 
odsłonięcia pom nika, poczem nastąpiło  
składanie w ieńców  oraz śpiew y m łodzie  
ży szkolnej. N a zakończenie inspektor 
kuratorjum szkolnego p. B iliński w y­
głosił referat o życiu i dziełach A dam a  
M ickiew icza. (Pat).
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Skróty
* Rzym. — A m b a sa d o r n ie m ie c k i w  

R z y m ie , w ręc z y ł p re m je ro w i M u sso li-  
n ie m u o ra z m in istro w i G ra n d i'em u  z a ­
p ro sz e n ie  k a n c le rz a  B riin in g a  p rz y b y c ia  
d o B e rlin a . .S z e f rz ą d u w ło sk ie g o , w y ­
ra z ił se rd e cz n e p o d z ię k o w an ie le c z z a ­
ra z e m  z a zn a cz y ł, iż re z erw u ją c so b ie  
m o ż n o ść z ło ż e n ia te j w iz y ty w  in n y m  
c z a s ie , p o le c ił m in is tro w i G ra n d fe m u  
z a s tą p ić g o o b e c n ie . T e rm in w izy ty  u -  
s ta lo n y z o s ta ł n a 2 5  i 2 6  b m .

* Rzym. — M u sso lin i p rz y ją ł m in i­
s tra G ra n d fe g o , k tó ry  p o w ró c ił z G e ­
n e w y i z ło ży ł p re m je ro w i sp ra w o z d a ­
n ie z o b ra d  R a d y  n a d k o n flik te m  c h iń ­

sk o  - ja p o ń sk im . '
* Londyn. — A g e n cja R e u te r  a d o ­

w ia d u je s ię , ż e p ra w d o p o d o b n ie F ra n ­
c ja , W ło c h y , N ie m c y i N o rw eg ja p rz y ­
łą c zą s ię d o p o w z ię te j w  G e n e w ie d e ­
c y z ji, iż sy g n a ta r ju sz e P a k tu K e llo g 'a  
w in n i p rz y p o m n ie ć  C h in o m  i Ja p o n ji, ż e  
z g o d n ie z P a k te m  K e llo g ‘a , m a ją o b o ­
w iąz e k z a ła tw ia n ia w sz y stk ic h sp o ró w  

d ro g ą p o k o jo w ą .
* An twerp ja. — S ta tek  sz k o ln y „ 1 - 

sk ra " o d p ły n ą ł w  d ro g ę p o w ro tn ą d o  

P o lsk i.
* Leningrad. — W z w ią z k u z b ra ­

k ie m  w ę g la w ład z e so w ie c k ie  z a rz ą d z i­
ły re d u k c ję o św ie tle n ia e le k try c z n e g o  
m ia s ta o 3 0 p ro c e n t. W  m ie sz k a n ia c h  
p ry w a tn y c h św ia tło e le k try c zn e m u si 
b y ć g a sz o n e o g o d z , 1 0 -te j. R u c h  tra m ­
w a jo w y u le g ł z n a c z n e m u o g ra n ic z e n iu ,

* Berlin. O g ło sz o n e z o s ta ło  o rz e c z e ­
n ie ro z je m c y u rz ę d o w e g o , o b n iż a jąc e g o  
p ła ce z a ro b k o w e g ó rn ik ó w  w  k o p a l­
n ia c h o k rę g u W a ld e n b u rg i N o w a R u ­
g a (Ś ląsk  n ie m ie ck i) o 7  % .

* Berlin. W d n iu 1 9 . b m . ro z p o c z ę ­
ły s ię m ię d zy z a rz ąd e m  to w arz y s tw a  
k o le i R z e szy  i z w ią z k a m i z a w o d o w em i  
ro k o w a n ia w  sp ra w ie o b n iż k i p ła c z a ­
ro b k o w y c h  n a  k o le jac h n ie m ie c k ic h ,

* Berlin. (P a t) . W c z a s ie b u rz y n a  
B a łty k u w y w ró c iła s ię w c zo ra j w  p o ­
b liżu  S z c z ec in a łó d ź ry b a c k a , p rz y c ze m  
3 -c h ry b a k ó w  u to n ę ło .

* Berlin. (P a t.) U b ie g łe j n o c y  w e  w si 
B a sza w a, w  p o b liż u  O p o la , d w a j z a m as  
k o w a n i b a n d y c i n a p a d li n a sk lep k u p ­
c a B o lik a . B a n d y c i z a s trz e lili w ła śc i­
c ie la sk le p u i z ra b o w ali k a sę , p o c ze m  

z b ie g li.
* Praga. K rą żą p o g ło sk i, iż a rc y b i­

sk u p o ło m u n iec k i P re c an o trzy m ać m a  
w  k ró tk im  c z a s ie k a p e lu sz k a rd y n a lsk i 
ta k , ż e  n a in tro n iz ac ję n o w eg o  a rc y b is ­
k u p a  p ra sk ieg o  p rz y b y łb y  ju ż ja k o  k a r ­

d y n a ł. t .
* Praga, P rz y b y ła  tu  in c o g n ito z P a ­

ry ż a m a łż o n k a k ró la K a ro la , k s ięż n a  
H e len a , W  P ra d ze  z a b aw i o n a  k ilk a d n i 
z w ie d z a ją c z a b y tk i, p o c ze m  u d a s ię d o  

R u m u n ji.
* Praga. W d ro d z e n a z a m e k k s ią ­

ż ą t S c h w a rtz e n b e rg , p rz e je ch a ła p rz e z  
P ilzn o w  k s . L u x e m b u rsk a K a ro lin a z  
m a łż o n k ie m  sw y m  k s . F e lik se m  B o u r-  

b o n -P a rm a .
* Madryt. H isz p a ń sk a F e d e ra c ja  

P ra c y  p o s ta n o w iła o g ło s ić w  d n , 2 1 b m , 
s tre jk  g e n e ra ln y w  S a ra g o ss ie , n a  z n a k  
p ro te stu  p rz e c iw k o sk a z a n iu p rz e z są ­
d y je d n e g o z c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h , o sk a rż o n eg o o z a b ó js tw o  

p o lic jan ta . . ;
* Tokio. (P a t.) Z e ź ró d e ł m ia ro d a j­

n y c h k o m u n ik u ją , iż rz ą d ja p o ń sk i p o ­
w z ią ł d e c y z ję , ż e Ja p o n ja n ie u s tą p i z  
L ig i N a ro d ó w  b e z w z g lę d u n a d a lsz y  
ro z w ó j w y p ad k ó w  w  z w ią z k u  z k o n flik  

te rn  w  M a n d ż u rji.
* Nankin. (P a t.) P o se ł a n g ie lsk i 

z w ró c ił u w a g ę rz ą d u  c h iń sk ie g o  n a a r ­
ty k u ł d ru g i p a k tu K e llo g a .

ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE 
WYKONANIA USTAWY O PAŃ­
STWOWYM FUNDUSZU DROGO­

WYM.
Warszawa. (Pat.) — W n r. 9 2  D z . U . 

R . P . z d n ia 1 6 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o -  
g ło sz o n e z o s ta ło ro z p o rz ą d z e n ie m in i­
s tró w  R o b ó t P u b lic z n y c h  i S k a rb u  z d n . 
3  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . w y d a n e  w  p o ro ­
z u m ie n iu z m in is tram i S p ra w  W e w n ę ­
trz n y c h , P rz e m y słu i H a n d lu , S p ra w ie ­
d liw o śc i o ra z P o c z t i T e le g ra fó w w  
sp ra w ie w y k o n a n ia u s ta w y  o P a ń s tw o ­
w y m  F u n d u sz u D ro g o w y m . R o z p o rz ą -

d z e n ie to  z a w ie ra ją c e 5 6  p a ra g ra fó w , a  
d o ty c z ą c e p o s ta n o w ie ń o g ó ln y c h , w y ­
m ia ru i p o b o ru o p ła t w p ły w a ją c y c h  d o  
P a ń stw o w e g o F u n d u sz u D ro g o w eg o ,  
d a le j z a ra c h o w a n ia o p ła t o ra z w y p ła ty  
o d sz k o d o w a n ia d la  w ład z  w y m ia ro w y c h  
p o b ie ra n ia g rz y w ie n z a p rz e k ro c ze n ia  
p rz e p isó w p o rz ą d k o w y c h n a d ro g a ch  
p u b lic zn y c h o ra z k a r p ie n ię ż n y c h z a  
p rz e k ro c z e n ia p rz e p isó w o P a ń s tw o ­
w y m  F u n d u sz u D ro g o w y m  —  w c h o d z i 
w  ż y c ie  z d n ie m  o g ło sze n ia  z m o c ą  o b o ­
w ią z u ją c ą o d d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 3 1 r ., z  
ty m  je d n ak w y ją tk ie m , ż e p o s ta n o w ie ­
n ia d o ty c z ą c e w p ro w ad z e n ia b ile tó w  o -  
b o w ią z u ją p rz e d się b io rc ó w  o d 1 5 lis to ­
p a d a 1 9 3 1 r .

L ig a a  sp ra w y

n a  W sc h o d z ie
* Genewa. (P a t.) W c ią g u p o p o łu d ­

n ia u rz ę d u ją c y p rz e w o d n ic z ą cy R a d y  
B ria n d  p ro w a d z ił k o le jn e u k ła d y  z p rz e  
s ta w ic ie la m i Ja p o n ji i C h in . C e le m  ty c h  
u k ła d ó w  je s t u s ta le n ie m a Jk sy m a ln y c h  
u s tęp s tw  o b u  s tro n  w  sp ra w a c h  e w a k u ­
a c ji M a n d ż u rji z je d n e j s tro n y  i z a p e w ­
n ie n ia b e z p ie c z eń s tw a o b y w a te li ja p o ri 
sk ic h w ty m  k ra ju z d ru g ie j s tro n y . 
W sz e lk ie p ró b y  sk ło n ie n ia  s tro n d o  b e z  
p o śre d n ic h u k ła d ó w , sp e łz ły n a n i-  

c z e m .
Ja k s ły ch a ć , o b ie s tro n y p o z o s ta ją  

n a d a l n a z a ję ty ch  s ta n o w isk a c h . O b ra ­
d y  o d b y w a ją s ię w  a tm o sfe rz e n ie p rz y ­
c h y ln e j, g d y ż d o tą d n ie w ia d o m o je s t, 
ja k rz ą d ja p o ń sk i p rz y ją ł o d p o w ie d ź  
p rz e w o d n ic z ą ce g o R a d y n a z a s trz e że ­
n ia ju ry d y c zn e , z a w a rte w e w c z o ra j­
sz e j n o c ie ja p o ń sk ie j.

* Genewa. (P a t.) S e k re ta r ja t g e n e ­
ra ln y  p u b lik u je m e m o ra n d u m  ja p o ń sk ie  
o ru c h u  a n ty ja p o ń sk im  w  C h in a c h . W e  
d łu g  ty c h  w iad o m o śc i ru c h  a n ty ja p o ń sk i 
p rz e z c ią g łe d e m o n s tra c je i z o rg a n iz o ­
w a n ą  a k c ję  a n ty ja p o ń sk ą . A k c ja  ta  w y ­
ra ż a s ię w  1 0 -c iu z a sa d n ic z y ch p u n k ­
ta c h : 1 ) n ie k u p o w a ć to w a ró w  ja p o ń ­
sk ich , 2 ) n ie u ż y w a ć to w a ró w ja p o ń ­
sk ic h , 3 ) n ie p rz y w o z ić to w a ró w  ja p o ń ­
sk ic h , 4 ) n ie u ż y w a ć  m o n te y  ja p o ń sk ie j,  
5 ) n ie p o d ró ż o w a ć n a s ta tk a c h ja p o ń ­
sk ic h , 6 ) z a n ie c h ać s to su n k ó w  o so b is­
ty c h z ja p o ń c z y k a m i, 7 ) n ie p ra c o w a ć  
d la ja p o ń c z y k ó w , 8 ) n ie sk ła d a ć p ie n ię ­
d z y  w  b a n k a c h  ja p o ń sk ic h , 9 ) n ie d o s ta r  
c z a ć ż y w n o śc i ja p o ń cz y k o m  i 1 0 ) n ie  
w y je ż d ż a ć d o Ja p o n ji d la in te re só w .

Ja k z a z n a c z a d e le g a t ja p o ń sk i w  
ty m  m e m o rja le , p o w y ż sz y c h 1 0 p u n k ­
tó w  są w p ro w a d z o n e w  ż y c ie w  c a łe j  
ro z c ią g ło śc i,

Genewa, (Pat.) — W n o c ie w  k tó re j 
p rz e d s ta w ic ie l Ja p o n ji z p o lec e n ia sw e ­
g o rz ą d u  z ło ż y ł p rz e w o d n ic z ą c e m u  R a ­
d y  p o d k re ś lo n e je s t n a w stęp ie , ż e Ja -  
p o n ja d o tą d sz c z e rz e w sp ó łp ra c o w ała z  
L ig ą i w sz e lk iem i sp o so b am i s ta ra ła s ię  
z w ięk sz y ć je j p re s tiż . R z ą d ja p o ń sk i 
je s t z d a n ia , ż e w e  w sz e lk ie j a k c ji, k tó rą  
L ig a p o d n o s i, w in n a s ię o n a śc iś le s to ­
so w a ć d o  p o s tan o w ie ń  p a k tu . Je st rz e ­
c z ą w a żn ą , a b y  a k c ja L ig i n o s iła  c h a ra ­
k te r ro z w a żn y . O d c h y le n ia o d  ty c h  z a ­
sa d z e w z g lę d ó w o p o rtu n is ty c zn y c h  
z d a n ie m  rz ą d u  ja p o ń sk ie g o  —  n ie m o g ą  
p rz y c z y n ić s ię d o  u trz y m a n ia a u to ry te ­

tu  L ig i.

D a le j n o ta ja p o ń sk a p rz y p o m in a , ż e  
w  c z a s ie d y sk u s ji n a d  k w e s tją  z a p ro sze ­
n ia o b se rw a to ra S tan ó w Z je d n o c z o ­
n y c h , p rz e d sta w ił o n sz c ze g ó ło w o sw e  
w ą tp liw o śc i c o d o in te rp re ta c ji p a k tu . 
W ą tp liw o śc i te d o ty c zą z a g a d n ie n ia , 
c z y z a p ro sze n ie o b se rw a to ra  R a d y  je s t 
z g o d n e z p o s ta n o w ie n iam i p a k tu L ig i 
N a ro d ó w  i c z y sp ra w a z a p ro sze n ia n ie  
m o ż e b y ć u w a ża n ą , z g o d n ie z p a k te m ,  
z a sp ra w ę p ro c e d u a ln ą . D a le j p rz y p o ­
m in a , ż e Y o h ish a v a ż ą d a ł o d R a d y , b y  
z a g a d n ie n ie to z o s ta ło p o d d a n e ro z p a ­
trze n iu  p rz e z K o m ite t e k sp ertó w  p ra w - ’ 
n ic z y c h , c o R a d a o d rz u c iła . P rz y  te j o -  
k a z ji p rz e w o d n ic zą c y R a d y z a z n ac z y ł, ' 
ż e s tro n a p ra w n a i k o n s ty tu c y jn a z a g a -  
d n ie n ia n ie z o s ta ła n a ru szo n a i ro z p a ­
trz en ie  je j o d ło ż o n o  n a  p rz y sz ło ść .

Z o s ta ła w y ra żo n a o p in ja , ż e rz ą d ; 
S tan ó w  Z je d n o cz o n y c h  ja k o k o n tra h e n t 7 7 /  i

P a k tu  P a ry sk ie g o w in ien m ie ć o k a z ję  
w y ra że n ia sw y c h u w a g w  R a d z ie L ig i i 
to  ty lk o  W  ty m  z a k re s ie , w  ja k im  d o ty ­
c z y to P a k tu P a ry sk ie g o . R z ą d ja p o ń ­
sk i p o d k re ś la , ż e sy tu a c ja o b e c n a w  
M a n d ż u rji n ie s ta n o w i ż a d n e g o n ie b ez ­
p ie c z e ń stw a w o jn y  p o m ię d zy Ja p o n ją a  
C h in a m i. P o z a te m z w ra ca u w a g ę , ż e  
p rz y z n a n ie ty lk o p rz e d sta w ic ie lo w i S ta  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p ra w a  z a s ia d a n ia  w  
R a d z ie i z a b ie ra n ia w  n ie j g ło su s tan o ­
w i k w e s tję  b a rd z o  tru d n ą d o ro z s trzy g ­
n ię c ia .

F a k t te n je d n a k ż e w sk a z u je , ż e z a -  

Burzliwe posiedzenie Sejmu
W a rsz a w a , 2 1 . 1 0 . — N a w stę p ie 'z m ian ą  re g u la m in u b y ła rz e k o m o c h ę ć  

w c zo ra jsze g o p o s ie d ze n ia p o se ł G d u la 1 p o z b a w ie n ia o p o z y c ji sw o b o d y d z ia ła -  
(B B W R ) z d a w ał sp ra w ę z  w n io sk u  P P S  n ia i sw o b o d y g ło su . M ó w ca tw ie rd z i,  
o n o w e liz ac ji u s ta w y  z 1 9 2 4  r . w  p rz e d - że w ię k szo ść n ie  p o d a ła is to tn y c h  p rz y ­
m io c ie p ra c y m ło d o c ia n y c h i k o b ie t, c z y n n o w e j z m ia n y  re g u la m in u . W  d o -  
W n io se k  P P S  z m ie rz a ł d o  ro z c ią g n ięc ia ty c h c z a so w y m  re g u la m in ie są p rz e p isy ,  
z a k re su d z ia ła n ia te j u s taw y  n a sp rz e - k tó re d o z w ala ją M a rsz a łk o w i, w z g lę d -  
d a w c ó w  i ro z n o s ic ie li g a z e t i in n y ch  to - n ie  w ię k sz o śc i, p o rz ą d k o w ać  o d p o w ie d -  
w a ró w  b e z w z g lę d u  n a to , c z y c z y n n o - n io d y sk u s ję . K o ń c z ą c p o s . P u ź a k o -  
śc i te w y k o n y w u ją z p o le c e n ia sw y c h św ia d c z ą , ż e B B W R  d ą ż y  d o u n iem o ż li- 
p ra c o d a w c ó w , c z y  sa m o d z ie ln ie . R e fe - w ien ia o p o z y c ji sp e łn ia n ia fu n k c y j p o -  
re n t w sk a z a ł, ż e w ię k sz o ść k o m is ji, se lsk ich .

s tw ie rd z a ją c , ż e o c h ro n a sa m o d z ie ln y c h P o se ł S tro ń sk i (K lu b N a r.) tw ie rd z i, 
sp rz e d a w có w  u lic zn y c h w y c h o d z i p o z a ż e n a k o m is ji re g u la m in o w e j w n io se k  
z a k re s śc is łe g o  u s ta w o d a w stw a o c h ro n - n je fo y } p rz y ję ty le c z o d rz u c o n y , a lb o -  
n e g o p ra c y n a jem n ej, k tó re m u p o św ię - w je m  z a w n io sk ie m  g ło so w a ło  7 p o s łó w  
e o n a je s t u s ta w a z ^ 1 9 2 4 -g o ro k u .^ p ro - p rz e c iw k o  —  ta k że 7 , a w ięc  n a m o cy  

. re g u la m in u  —  w n io se k ta k i u p a d a .

P o se ł B o g d a n i (B B W R ), k tó ry  w  z a ­
s tę p s tw ie p rz e w o d n ic z ąc e g o k o m is ji re ­
g u la m in o w e j, p o s , P p d o sk ie g o , p rz e w o ­
d n icz y ł n a p o s ie d ze n iu te j k o m is ji w  
d n iu 1 6 b m ,, o d p o w ia d a ją c p o s ło w i 
S tro ń sk ie m u  z a z n ac z a , ż e  p o  p rz e ra c h o -  
w a n iu g ło só w , a p o z a m k n ię c iu g ło so ­
w a n ia o św iad c z y ł, iż o d d a je sw ó j g ło s  
z a w n io sk ie m  B B W R i u s ta lił w y n ik  
g ło so w a n ia ja k  n a s tę p u je : z a w n io sk ie m  
w y p o w ie d z ia ło s ię 8 p o s łó w , p rz e c iw ­
k o  —  7 , a te rn sa m e m  w n io se k  u z y sk a ł  
w ięk sz o ść . K ie ru ją c o b ra d a m i k o m is ji 
m u sia ł p rz e d e w sz y stk ie m  sp e łn ić o b o ­
w iąz k i p rz e w o d n ic zą c e g o p o leg a ją c e  n a  
o b lic ze n iu o g ło só w o d d a n y c h p rz e z  
c z ło n k ó w k o m is ji, a d o p ie ro p o te m  
m ó g ł w y k o n a ć sw o je p ra w a d o w z ię c ia  
u d z ia łu w  g ło so w a n iu .

• Z k o le i w c h o d z i n a try b u n ę w ic e ­
m a rsz a łe k  S e jm u  p o s . C a r. W  te j c h w ili 
p o d n o s i s ię w rz aw a n a ła w a c h  le w ic y ,  

I p a d a ją ró ż n e g ło sy  p o d a d re se m  w ic e ­
m a rsz a łk a  C a ra ,

P . m a rsz a łe k  p rz y w o łu je d o  p o rz ą d ­
k u  p o s ła P io tro w sk ie g o (P P S ). P o se ł 
Ś le d z iń sk i (P P S ) c o ś k rz y c z y , c o w  o -  
g ó ln e j w rz a w ie  n ie je s t z ro z u m ia łe  i m i­
m o  w e zw a n ia d o  p o rz ą d k u , n ie p rz es ta -  
je p rz e szk a d z a ć w  o b ra d a c h . M a rsz a ­
łe k w y k lu c z a p o s ła Ś le d z iń sk ie g o n a  
p rz e c ią g  je d n e g o p o s ie d z en ia , a  g d y te n  
n ie w y c h o d z i, n a  p rz e c ią g 3 p o s ie d z e ń . 
W śró d  o g ó ln e j w rz aw y  m a rsz a łe k  p rz y ­
w o łu je n a s tę p n ie d o p o rz ą d k u p o s ła  
W y rz y k o w sk ie g o i w y k lu c z a g o z p o ­
s ie d z en ia , —  G d y p o se ł W y rz y k o w sk i 
k rz y k n ą ł „ N ie w y jd ę!" , m a rsza łe k o -  
św ia d c zy ł: „ Je ś li p a n  n ie  w y jd z ie , to  z a ­
p ro p o n u je Iz b ie w y k lu c z e n ie p a n a n a  
m ie sią c " . Iz b a w  g ło so w a n iu p rz y ję ła  
te n w n io se k . P o n ie w aż w rz a w a n ie u -  
s ta ła , m a rsz a łe k p rz e rw a ł p o s ie d z e n ie  
n a 5 m in u t.

p o n u je , a b y  w e zw a ł rz ą d d o  p rz e d ło ż ę -  • 
n ia w  n a jb liż sz y m  c z a s ie p ro jek tu  u s ta - ! 
w y  w  p rz e d m io c ie u re g u lo w a n ia h a n d lu  
u lic zn e g o , w  sz c z e g ó ln o śc i z a tru d n ia n ia  
w  ty m  h a n d lu  m ło d o c ian y c h . P rz e c iw k o  
s ta n o w isk u w ię k sz o śc i k o m is ji w y stą p ił  
p o se ł M a tu sz e w sk i (P P S ).

W  g ło so w a n iu w n io se k P P S o d rz u ­
c o n o , n a to m ia s t p rz y ję to re z o lu c ję k o ­

m is ji.
Z  k o le i p o se ł S o w iń sk i z d a w a ł sp ra ­

w o z d a n ie z k o m is ji o c h ro n y p ra c y o 
w n io sk u P P S w  sp ra w ie u b e z p iec z e n ia  
o d b e z ro b o c ia p ra c o w n ik ó w  w a rsz ta ­
tó w , z a tru d n ia ją c y c h  m n ie j n iż 5 o só b . 
R e fe re n t p o d k re ś la , ż e n a m o c y ro z p o ­
rz ą d z en ia z lis to p a d a 1 9 3 0  r . d o p ie ro z  
d n ie m  2 3 s ty c zn ia 1 9 3 3 r . w c h o d z i w  
ż y c ie u b e z p ie c z e n ia n a w y p a d e k  b e z ro ­
b o c ia w a rsz ta tó w , z a tru d n ia ją c y c h p o ­

n iż e j 5  o só b .

P o se ł S z c z e rb o w sk i (P P S ) s ta je  w  o -  
b ro n ie w n io sk u sw o je g o k lu b u , k ry ty ­
k u jąc  p o lity k ę rz ą d u  w  sp ra w ie b e z ro ­

b o c ia .
P o p rz e m ó w ie n iu p o s ła B rz e z iń ­

sk ieg o (N P R ) i R o ż k a (fra k c ja k o m u n i­
s ty c z n a ) Iz b a w ię k sz o śc ią g ło só w o d ­
rz u c iła w n io se k P P S . K lu b N a ro d o w y  
w strz y m a ł s ię o d  g ło so w a n ia .

P o s . P o d o sk i re fe ro w a ł w n io se k B . 
B . W . R . w  sp ra w ie  z m ia n y  re g u la m in u  
o b ra d S e jm u . R e fe re n t z a z n a c z y ł, ż e  
w n io se k  k lu b u  B B W R  m a  n a  c e lu  n a d a ­
n ie w ięk sz e j e la s ty c z n o śc i d o ty c h c za so ­
w y m  p rz e p iso m  re g u la m in u o ra z d a n ie  
m o ż n o śc i Iz b ie k o rz y s ta n ia z ła g o d n ie j­
sz y ch ś ro d k ó w  p rz y u p o rz ą d k o w y w a - 
n iu  d y sk u s ji i u k ład a n iu  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n e g o . Je d n a z p o p ra w e k  z m ie rz a d o  u -  
z u p e łn ie n ia a rt. 2 0 re g u lam in u o w n io ­
sk a c h fo rm a ln y c h p rz e z w p ro w a d z e n ie  
m o ż n o śc i p o s taw ie n ia w n io sk u fo rm a l­
n e g o o sk ró c e n ie c z a su p rz e m ó w ie ń . 
D ru g a p o p ra w k a  o d n o s i s ię d o a rt. 3 5 , 
k tó ry  p o s ta n a w ia m . in ., ż e m a rsz a łe k  
m o ż e z w ró c ić  s ię d o  Iz b y  o  w z ię c ie  p o d  
o b ra d y sp ra w n ieo b ję ty c h  p o rz ąd k iem  
d z ie n n y m . P o p ra w k a o b e c n a , z d a n iem  
re fe re n ta , z m ie rz a d o  te g o  ty lk o , a b y  u -  
m o ż liw ić m a rsz a łk o w i —  c o d z iś je s t 
n ie ja sn e —  u p rz e d z e n ie iz b y , ż e p e w n e  
sp ra w y  z a m ie rz a z a p ro je k to w ać ja k o u -  
z u p e łn ie n ie p o rz ą d k u d z ie n n e g o . W  
k o ń c u  sp ra w o z d a w c a o d p ie ra z a rz u t ja ­
k o b y  w n io se k k lu b u B B W R  m ia ł z a ­
o s trz y ć  ry g o ry  i w n o s i o  p rz y jęc ie w n io ­
sk u .

P o s . P u ź a k (P P S ), w y stę p u ją c p rz e ­
c iw k o w n io sk o w i, z a rzu c a k lu b o w i B . 
B . W . R ., iż te n d e n c ją je g o p ra c y n a d  

p ro sz e n ie S ta n ó w Z je d n o c zo n y c h n ie  
je s t ty lk o  sp ra w ą  p ro c e d u a ln ą .

W  z a k o ń c z e n iu n o ty , rz ą d ja p o ń sk i 
s ta w ia z z a n ie p o k o je n ie m  p y ta n ie , c z y  
fa k t p o d ję c ia in ic ja ty w y z a p ro sze n ia  
S tan ó w  Z je d n o c zo n y c h d ro g ą u c h w a ły  
w ięk sz o śc i je s t w ła śc iw e m  c o d o  m e to ­
d y . D a le j rz ą d ja p o ń sk i p ra g n ie w ie ­
d z ie ć k ie d y  i p rz y  ja k ie j o k a z ji sp ra w a  
ju ry d y cz n a , p o d ję ta p rz y z a p ro sz e n iu  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p o d d a n a b ę d z ie  
d y sk u s ji.

Moskwa. (Pat.) — Ja k  p o d a je p ra sa  
so w ie c k a w o jsk a ja p o ń sk ie są  ju ż  p rz y ­
g o to w an e d o z im o w a n ia w  M a n d ż u rji. 
W  w ie lu m ie jsc ac h z b u d o w a n o o k o p y .

Moskwa. (Pat.) — D o n o sz ą z M u k -  
d e n u , ż e n o w o u tw o rz o n y lo k a ln y rz ą d  
c h iń sk i T sin -C z o u  w  o b a w ie  p rz e d  e k s ­
c e sa m i z e  s tro n y  ro d a k ó w  sk ry ł s ię p o d  
o p ie k ę f la g i b ry ty jsk ie j.

P o se ł S tro ń sk i (K lu b N a r.) tw ie rd z i,

WIELKA KATASTROFA GÓRNICZA.
Berlin. (Pat.) —  K o p a ln ia M o n t C e -  

n is , w  k tó re j n a s tą p ił d z iś w y b u ch g a ­
z ó w , b y ła ju ż ra z p rz e d 1 0 -c iu la ty  w i­
d o w n ią s tra sz liw e j k a ta s tro fy  g ó rn ic z e j, 
p o d c z a s k tó re j wskutek pożaru gazów 
zginęło 83 górników.

P o d łu g ic h u s iło w a n ia ch  u d a ło s ię  
w y d o s ta ć n a p o w ierz c h n ię  z a m k n ię tą w  
k o p a ln i c z ęść z a ło g i, sk ła d a ją c ą s ię z  
8 0 -c iu  g ó rn ik ó w .

K a ta s tro fa ta n a le ży d o n a jw ię k ­
sz y c h , ja k ie w y d a rzy ły s ię w  c ią g u o -  
s ta tn ic h  2 0  la t w  Z a g łę b iu  R u h ry .
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Z a is te s m u tn e m  to  je s t , ż e w  c h w i­

la c h ta k c ię ż k ie g o k ry z y s u g o s p o d a r ­

c z e g o , o d b ija ją c e g o  s ię n ie m a l w  c a łe j  

E u ro p ie , u  n a s w  P o ls c e d a ją s ię s ły ­

s z e ć g ło s y  ro z s ie w a ją c e  ro z m ia te t rw ó ż  

l iw e , n ie z g o d n e  z p ra w d ą  b a jk i , m a ją c e  

n a c e lu z a c h w ia n ie z a u fa n ia lu d n o ś c i  

d o R z ą d u , S to s o w n ą  p o rę s o b ie z n a le ­

ź l i! n ie m a c o ! —  A  d o  te g o  o d z y w a ją  

s ię tu  i o w d z ie  g ło s y  o  s e p a ra c j i P o m o ­

r z a , c o n a tu ra ln ie z d o b y w a s o b ie p o ­

k la s k u N ie m c ó w . N ie n a le ż a ło b y  s ię  

ta k  b a rd z o  d z iw ić , g d y b y  to g ło s i l i ja ­

c y ś c u d z o z ie m c y , k tó ry c h  lo s y n a s z e j  

O jc z y z n y  z g o ła n ie o b c h o d z ą . A le to  

w s ty d p o p ro s tu p o w ta rz a ć , ż e s ły sz y  

s ię ta k ie s ło w a z u s t p o ls k ic h . I to w  

ta k ie j c h w il i, k ie d y c a ły n a ró d p o w i­

n ie n w s p ó ln e m i s i ła m i w z ią ś ć s ię d o  

p ra c y z R z ą d e m , a n ie je s z c z e m u  

p rz e sz k a d z a ć i ja k to s ię m ó w i, n o g ę  

p o d s ta w ia ć . N a le ż y  z w ró c ić  n a  to  u w a ­

g ę , ż e w  o b e c n y c h c ię ż k ic h c h w ila c h ,  

d a ją c y c h  s ię o d c z u ć  k a ż d e m u , R z ą d  m a  

p ra c ę n ie la d a i w y w ią z u je s ię z n ie j w  

s p o s ó b g o d n y p o d z iw u , c z e g o n a jle p -

Uczcie się Go cenić
Z ja k ą ż r a d o ś c ią d o w ia d u je m y s ię  

o te rn , ja k  p rz e d  k ilk o m a d n ia m i w  R u  

m u n ji p o w ita ł p . p re m je r J o rg a  P . M a r ­

s z a łk a P iłsu d s k ie g o p o d c z a s ś n ia d a n ia  

w y d a n e g o  n a  J e g o  c z e ś ć , z w ra c a ją c s ię  

d o P . M a rsz a łk a z e s ło w a m i, iż w id z i  

w  N im  te g o , k tó ry  n ie je d n o k ro tn ie b y ł  

c a łą  P o ls k ą . —  W id z im y  ja k  ż y w o p o ­

t r a f i Z a g ra n ic a  o d c z u ć  i o c e n ić  C z ło w ie  

k a , k tó ry  c a łe  s w o je  ż y c ie i n ie z m o rd o ­

w a n ą p ra c ę p o ś w ię c a d la O jc z y z n y . 

T a m  p o tra f ią o c e n ić te g o W ie lk ie g o  

B u d o w n ic z e g o  P o ls k i , w ie d z ą c z e m  O n  

je s t d la  P o lsk i i n ie  w a h a ją  s ię s łu s z n ie  

p o w ie d z ie ć M u , ż e O n s a m  n ie je d n o ­

k ro tn ie b y ł c a łą P o ls k ą , a lb o w ie m  ro ­

z u m ie ją , ż e  te n  W ie lk i C z ło w ie k  p ie rw ­

s z y  p o d ło ż y ł p o d w a lin y p o d b u d o w ę  

n a sz e j O jc z y z n y  i w  c h w ila c h  n a jw ię k ­

s z y c h  n ie p o w o d z e ń , t ru d n o ś c i i z a m ę tu  

k ie d y  in n i t r a c i l i g ło w y , O n  je d e n  m y -  

ś la ł z a w s z y s tk ic h  i w s z y s tk ie m  k ie ro ­

w a ł, c h o ć M u  p rz e sz k a d z a n o  z e w s z y ­

s tk ic h s tro n , O n s ię n ie u lą k ł n ig d y  

t ru d n o ś c i p ra c y , a n i z a d a n ia , k tó re  n a ń  

w ło ż o n o . N ie je d n o k ro tn ie s ły s z a ł c z y ­

n io n e M u  z a rz u ty  n ie s łu s z n ie , ż e d ą ż y  

d o  w ła d z y  d la  s ie b ie  i tp . , le c z  n ie z w ra  

c a ł n a to u w a g i, n ie z a k ła d a ł r ą k , a l ­

skończyć!.
s z y m  d o w o d e m  to , ż e n ie b y ło u n a s  

ta k ic h  k ra c h ó w  ja k w  N ie m c z e c h  i in  

n y c h  p a ń s tw a c h . U  n a s b a n k i fu n k c jo ­

n o w a ły n a le ż y c ie p rz e z c a ły c z a s . A  

o te rn  ja k  s ię n a s z p ie n ią d z t r z y m a , o  

te rn  k a ż d y  c h y b a w ie . P o  c o  w ię c ro z ­

s ie w a ć ty s ią c e b a je k k ła m liw y c h ? p o  

c o ?  C z y  ty lk o  p o  to , b y  u tru d n ia ć  p ra ­

c ę  R z ą d o w i, c z y  te ż b y  d a w a ć  p o le d o  

u c ie c h y  n a s z y m  z a c h o d n im s ą s ia d o m ?  

—  C z a s ju ż z te rn s k o ń c z y ć ! R o b i to  

w ra ż e n ie , ja k b y n a p rz e c iw  z a c z y n a ją ­

c e j t ro c h ę d y m ić  c h a ty , w ś ró d  w ie lk ie ­

g o  p o ż a ru  c a łe j w s i s ta ło  d w ó c h b ra c i  

n ie z g o d n y c h . J e d e n u s i ło w a łb y p o ż a r  

t łu m ić s k u te c z n ie , a d ru g i m u w  te rn  

p rz e sz k a d z a ł . T o ż je ś li s ię p o ż a r ro z ­

s z e rz y , w ó w c z a s o b e jm ie c a łą c h a tę , a  

n ie p o ło w ę ty lk o . D la c z e g o w ię c n ie  

z a p o b ie g a ć m u w s p ó ln e m i s i ła m i? —  

D o s y ć te g o ! N a b ra k w a lk i p a r ty jn e !  

n ie c z a s n a to ! W s z y s c y  z w a r tą ła w ą  

p o w in n i s ta n ą ć d o w s p ó łp ra c y z R z ą ­

d e m  n a d  d o b re m  n a sz e j O jc z y z n y , a  n ie  

b y ć m u  z a w a d ą  i p rz e s z k o d ą !
— o —

b o w ie m  w ie d z ia ł, ż e p ra c u je d la d o b ra  

s w o je j u k o c h a n e j P o ls k i, i ta  m y ś l p rz o ­

d o w a ła M u w e w s z y s tk ic h c z y n a c h i 

p o s u n ię c ia c h . P o tra f ią to  o c e n ić n a w e t  

lu d z ie o b c y z a g ra n ic ą , ty lk o n ie s te ty ,  

u n a s s ą je s z c z e je d n o s tk i p rz e p o jo n e  

ja d e m  p a r ty jn ic tw a , z a ś le p ie n i d e m a g o -  

g ją , k tó re  n ie u m ie ją  i n ie c h c ą o c e n ić  

te g o  W ie lk ie g o  W o d z a , r z u c a ją  n a  N ie ­

g o ty s ią c a m i o b e lg , m ie sz a ją z b ło te m ,  

w ś c ie k li ż e n ie m o g ą b y  ja sn e j i c z y ­

s te j P o s ta c i z a b ru d z ić . C h w y ta ją s ię  

n a jp o d le js z y c h s p o so b ó w , ro z s ie w a ją c  

p o m ię d z y lu d e m  p rz e ró ż n e f a łs z y w e i 

z m y ś lo n e b a jk i , ja k  n p ., ż e M a rs z a łe k  

je s t p rz e c iw n ik ie m  K o ś c io ła , ż e d z ie c i  

s w o je c h o w a b e z ż a d n e j r e ł ig j i , i w ie le  

w ie le in n y c h , b y le ty lk o  z n ie c h ę c ić lu ­

d z i d o  N ie g o . C h y trz e  c h w y ta ją  s ię ty c h  

n a jp o d le js z y c h d ró g , a lb o w ie m  w ie d z ą ,  

ż e lu d p o lsk i g o rą c o je s t p rz y w ią z a n y  

d o s w e j w ia ry , i ta k im  s p o s o b e m  n a j ­

p rę d z e j i n a jła tw ie j z d o ła ją s w ó j n ik ­

c z e m n y c e l o s ią g n ą ć . K to  p o s ia d a w ię ­

c e j ro z u m u , w y k s z ta łc e n ia , te n ś m ie je  

s ię z ty c h  b a je k , te m u  n ie  z d o ła ją  p ia s ­

k ie m  z a s y p a ć o c z u , a le n ie je d e n c z ło ­

w ie k p ro s ts z y , k tó ry  n ie m a c z a s u  n a  

p rz e c z y ta n ie g a z e ty , ty lk o  ż y je te m  c o

s ły s z y , u le g a ta k ie m u  p rą d o w i i b u d z id z ą  c z e m  O n  je s t d la  P o lsk i . Z b ie ra jc ie  

w  s o b ie n ie u z a s a d n io n ą  * n ie c h ę ć d o im  z o c z u tę c ie m n ą z a s ło n ę r z u c o n ą

P ie rw sz e g o M a rs z a łk a P o ls k i , —  D o  

w a s s ię z w ra c a m , w y w s z y sc y  k tó rz y  

g łę b ie j to w s z y s tk o  ro z u m ie c ie , k tó rz y  

p o tra f ic ie u k o c h a ć i o c e n ić n a s z e g o  

W ie lk ie g o C z ło w ie k a , n ie d a jc ie G o  

s z k a lo w a ć i r z u c a ć N a ń b ło te m ! T ło -  

m a c z c ie  ty m  w s z y s tk im , k tó rz y  n ie  w ie -

Uroczystość Straży Granicznej w Lubawie
W  d n iu 1 1 - ty m  p a ź d z ie rn ik a r . b .  

o d b y ła s ię w  m . L u b a w a u ro c z y s to ś ć  

d e k o ra c j i K rz y ż a m i Z a s łu g i z a D z ie l ­

n o ś ć i K rz y ż a m i Z a s łu g i s z e re g o w y c h  

S tra ż y  G ra n ic z n e j In s p e k to ra tu  B ro d n i ­

c a  z a  z a s łu g i p o ło ż o n e  n a  p o lu  z w a lc z a  

n ia p rz e m y tn ic tw a . U d e k o ro w a n y c h z o  

s ta ło  8  s z e re g o w y c h , w  te m  2 -c h  K rz y ­

ż a m i Z a s łu g i z a  D z ie ln o ś ć , k tó rz y  w  ro  

k u  u b ie g ły m  p o d  J a m ie ln ik ie m  z n a ra ­

ż e n ie m  ż y c ia s to c z y li z b a n d y ta m i —  

p rz e m y tn ik a m i k rw a w ą  w a lk ę w  o b ro ­

n ie  p ra w a  R z e c z y p o s p o lite j . W  te j w a l­

c e n a o f ia rn y m  o łta rz u  O jc z y z n y , S tra ż  

G ra n ic z n a  z n ó w  z ło ż y ła s w ó j s ta ły  h a ­

r a c z w  p o s ta c i m ło d e g o  ż y c ia je d n e g o  

z n a jle p sz y c h  s w o ic h  ż o łn ie rz y . O d  k u l  

b a n d y c k ic h  p a d ł w ó w c z a s ś p . s tr , Ż y -  

te le w s k i , o s ie ro c a ją c ż o n ę i d w o je m a ­

le ń k ic h  d z ie c i . P o z o s ta l i d w a j s tr a ż n ic y  

n ie b a c z ą c n a ś m ie rć s w e g o k o le g i i 

g ro ż ą c e im  n ie b e z p ie c z e ń s tw o o d k u l  

g ę s to o s trz e l iw u ją c y c h s ię b a n d y tó w ,  

w y p e łn i l i s w ó j o b o w ią z e k , ja k  p rz y s ta ­

ło  n a  d o b ry c h  s y n ó w  P o ls k i , N ie t r a c ą c  

a n i n a  c h w ilę  z im n e j k rw i, c e ln e m i s tr z a  

ła m i c ię ż k o  r a n i li je d n e g o  z b a n d y tó w .  

Z b ro d n ia rz a s p o tk a ła z a s łu ż o n a k a ra ,  

g d y ż w ra z z e s w ą o f ia rą p o z o s ta ł n a  

p la c u b o ju . P o z o s ta l i b a n d y c i z b ie g li ,  

le c z n ie u s z li k a rz ą c e j r ę k i s p ra w ie d li­

w o ś c i. P o d ję ty n ie z w ło c z n ie p o ś c ig z a  

n im i, d o p ro w a d z ił d o u ję c ia ic h i o s a ­

d z e n ia w  w ię z ie n iu .

N a  p ie r s ia c h  d z ie ln y c h s tra ż n ik ó w ,  
K o m e n d a n t O k rę g u S tra ż y G ra n ic z n e j  

P a n  In s p e k to r K u lik o w s k i w  a s y s te n c j i  

P a n a In s p e k to ra  B ra z iu le w ie ż a —  K o ­

m e n d a n ta  O b w o d u S tra ż y G ra n ic z n e j  

B ro d n ic a i ic h  A d ju ta n tó w  z a w ie s i ł d o  

b rz e  z a s łu ż o n e K rz y ż e  Z a s łu g i z a  D z ie l  

n o ś ć  —  d o w ó d  w d z ię c z n o ś c i i ś w ia d e c ­

tw o  o f ia rn o ś c i d la  N ie j ,

A k t d e k o ra c ji m ia ł c h a ra k te r n a d e r  

u ro c z y s ty , O  g o d z . 8 ,3 0  w  k o ś c ie le p a -  

r a f ja ln y m  m ie jsc o w y  p ro b o s z c z  k s , p ra ­
ła t K a s y n a o d p ra w ił u ro c z y s tą M s z ę  

ś w ,, w  c z a s ie k tó re j w y g ło s i ł p ię k n e  

p rz e m ó w ie n ie o k o lic z n o śc io w e p o d n o ­

s z ą c z a s łu g i p o ło ż o n e p rz e z d e k o ro w a ­

n y c h  s z e re g o w y c h . P o  M s z y  ś w , n a  ry n  

k u  d o w ó d c a  k o m p a n ji h o n o ro w e j z ło ż y ł  

p rz e z z a w is tn y c h p a r ty jn ik ó w . T e n  

C z ło w ie k  ty le d la W a s z ro b ił, ta k  w ie ­

le W a m  p o ś w ię c i ł , n ie  p o z w ó lc ie n a  to ,  

b y m ia ł k to ś p o m n ie js z a ć J e g o c z y n y  

lu b z a s łu g i, o k tó ry c h w ie n ie ty lk o  

P o ls k a , le c z  i z a g ra n ic a c a ła .

r a p o r t , p o c z e m  K o m e n d a n t M a z o w ie c ­

k ie g o  O k rę g u  S tra ż y  G ra n ic z n e j w y g ło ­

s i ł p o d n io s łe  p rz e m ó w ie n ie , n a c e c h o w a  

n e  w ie lk im  p a tr jo ty z m e m  i d o k o n a ł a k ­

tu  d e k o ra c ji , K o m p a n ja  h o n o ro w a  z o r ­

k ie s trą m ie jsc o w e g o S e m in a r ju m  N a u ­

c z y c ie ls k ie g o , k tó rą  d la  u ś w ie tn ie n ia  u -  

ro c z y s to ś c i u d z ie l i ł z a w s z e  ż y w o  z a jm u ­

ją c y s ię s p ra w a m i p u b lic z n e m i p , d y r ,  
in ż . G o łą b , o d b y ła  p rz e d  K o m e n d a n te m  

O k rę g u  w  o to c z e n iu  S z ta b u  i d e k o ro ­

w a n y c h ,

U ro c z y s to ść d e k o ra c j i z a sz c z y c il i  

s w o ją o b e c n o ś c ią : z a s tę p c a S ta ro s ty  

P o w ia to w e g o p , r e fe r , B u d n ik , n a c z e l ­

n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  p , s ę d z ia  B ie rn a c ­

k i , p . b u rm is trz m ia s ta L u b a w y  P a te r ,  

K d t P o w ia to w y P o lic j i P a ń s tw o w e j p ,  
k o m . S k a ls k i, o ra z n a c z e ln ic y  i p rz e d ­

s ta w ic ie le m ie jsc o w y c h w ła d z i u rz ę ­

d ó w , s k ła d a ją c u d e k o ro w a n y m  s e rd e c z ­

n e g ra tu la c je .

P rz e b ie g u ro c z y s to ś c i m ia ł c h a ra k ­

te r n a d e r p o d n io s ły  i ś c ią g n ą ł l ic z n e  

t łu m y  p u b lic z n o śc i .

RUSYFIKACJA KARELII.

Leningrad. (Pat.) — R z ą d  s o w ie c k i  

p o p ie ra w s z e lk ie m i s i ła m i ru s y f ik a c ję  

K a re l j i , I ta k  c h ło p i ro s y js c y , o s ie d la ją ­

c y -  s ię  w  K a re l j i s o w ie c k ie j z w o ln ie n i s ą  

o d  p o d a tk u  g ru n to w e g o  w  c ią g u  1 0  la t ,  

o d  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o i o d  o b o w ią ­

z k u  s łu ż b y  w jsk o w e j w  c ią g u  la t 3 ,

T a k ż e ro b o tn ik o m  p rz e m y s ło w y m , 

R o s ja n o m , o s ie d la ją c y m  s ię w  K a re l j i ,  

p rz y z n a n o  d a le k o id ą c e  p rz y w ile je . R ó w ­

n o c z e ś n ie w y d a li ły S o w ie ty k ilk a ty ­

s ię c y F in ó w  k a re lsk ic h , u w a ż a n y c h  z a  

p o li ty c z n ie  n ie p e w n y c h .

— u —

WSZYSCY MÓWIĄ O POKOJU — 

ALE SIĘ ZBROJĄ!
Tallin. (Pat.) — M in is te r s tw o  O b ro ­

n y  p o s ta n o w iło d o k o n a ć z w ię k s z e n ia  

f lo ty  p o w ie trz n e j E s to n ji p rz e z  z a k u p ie ­

n ie n o w y c h 1 2 a p a ra tó w w y w ia d o w ­

c z y c h i m io ta ją c y c h  b o m b y . P rz e z n a ­

c z o n o  n a  te n  c e l 1 m iljo n  k o r , e s t .

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK

9 5 )  (C ią g  d a lsz y ) .

Ś w ia t, ta k d a w n ie j w  m a rz e n ia c h u p ra g n io n y ,  

p rz e d s ta w ia ł s ię je j te ra z , ja k o  s u ro w y  s ę d z ia  z d ra d y  

je j ro d z ic a , k tó ra i je j p rz e b a c z o n a b y ć n ie m o g ła .

—  P ó jd ę w  ś w ia t . . . i 2 g in ę ! —  m ó w iła d o  d rż ą ­

c e j z p rz e ra ż e n ia A g a ty .

A le o d w a g a  a n i n a  je d n a c h w ilę  w  n ie j n ie s ła ­

b ła . O w sz e m , im  m n ie j s p o d z ie w a ła s ię ro z k o s z y w  

ty m  ś w ie c ie , d la  n ie j ń ie z n a n y m , te m  s p o k o jn ie j m y -  

ś la ła o u c ie c z c e , k tó ra je j s ię z d a w a ła n ie u c h ro n n ą  

k o n ie c z n o śc ią .

K a ż d e g o d n ia n a g liła A g a tę , k tó rą c o ra z w ię ­

k s z a o p a n o w y w a ła b o ja ź ń . W p ra w d z ie z y s k a ła o n a  

n ie s p o d z ie w a n ą  p o m o c w  D ie tr ic h u , a le to je j u s p o ­

k o ić n ie z d o ła ło . G d y  p o ra ź p ie rw sz y , p o  w y je ź d z ić  

n a g ły m  w o je w o d y , te u to ń s k i o lb rz y m  z b liż y ł s ię d o  

n ie j i p o c z ą ł je j m ó w ić o u c ie c z c e , s ta ra p ia s tu n k a ,  

w y trz e s z c z y ła n a n ie g o  p rz e ra ż o n e o c z y  i s łó w  z ro ­

z u m ie ć n ie m o g ła . N ie p o jm o w a ła c e lu , a b a ła s ię  

z d ra d y . P o d łu ż s z y m  d o p ie ro c z a s ie p o ję ła , iż D ie ­

t r ic h z e m s ty s z u k a . U w ie rz y ła m u w ię c , a le s a m a  

m y ś l u c ie c z k i . , c h o c ia ż b y p o d o p ie k ą o lb rz y m a , o d ­

b ie ra ła je j p rz y to m n o ś ć .  —

P a n M a ć k o ty m c z a s e m  n a c z e le s w e j d ru ż y n y  

k u K o ź m in o w i je c h a ł . G ry z ły g o ja k ie ś p rz e c z u c ia  

z łe , te d y  w y s ła ł p a n a z e S z c z e k a rz o w ic  d o  K ra k o w a , 

iż b y s ię w y w ie d z ia ł , c o s ię ta m  d z ia ło i c o  p rz e c iw  

n ie m u k ró l p rz e d s ię w z ią ł . W y w ie d z ia w s z y  s ię , m ia ł  

p a n  O tto  g n a ć c o  tc h u  z a  w o je w o d ą , iż b y  g o  je s z c z e  

p rz e d  p o w ro te m  d o  K o ź m in a d o p ę d z ił . A le p o m im o ,  

ż e  p a n  M a ć k o , n ie p o k o je m  d rę c z o n y , w o ln o  u m y ś ln ie  

je c h a ł , p a n a z e S z c z e k a rz o w ic  n ie d o c z e k a ł s ię w c a le ,  

X ) o w e z łe p rz e c z u c ia je s z c z e p o m n o ż y ło .

—  N ie w ra c a .. . —  m y ś la ł , —  z ły z n a k ! A lb o  

s ię p rz e s tra sz y ł i z d ra d z ił , a lb o g o  u ję to .. . A  m o ż e  

—  p o c ie s z a ł s ię , —  z d ro g i s ię z b ił i b łą k a s ię p o  

m a n o w c a c h .. . T a m  z a ś w  K ra k o w ie ta k ie b y ć m u s i  

z a m ie sz a n ie , iż o m n ie c h y b a n ie m y ś lą . K ró l te m  

p e w n o z a ję ty , ja k b y J a d w ig ę z h a ń b y o b m y ć .. . a le  

n ie d o k a ż e te g o !

T e m y ś li p rz e rw a ło n a g ie p o ja w ie n ie s ię S k o ry , 

, k tó ry  n a p rz e c iw  w o je w o d y  p ę d z ił . B o rk o w ic s łu c h a ł  

| r e la c j i , w a rg i g ry z ł i m ilc z a ł .

S k o ra a ż s ię p rz e lą k ł te g o m ilc z e n ia , k tó re d o ­

b ry m  z n a k ie m  n ie b y ło . W o ła łb y  o n w y b u c h g w a ł ­

to w n o ś c i , n iż tę c is z ę , z n a m io n u ją c ą , ż e w o je w o d a  

u z n a w a ł s a m  g ro ź n e n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

—  N ie w ie m y , c o c z y n ić ; —  p o w ta rz a ł S k o ra , 

s k o ń c z y w s z y  to  w s z y s tk o , c o  m u  S ę d z iw ó j r z e c  k a z a ł,  

—  p rz e d p rz y b y c ie m  W ie rz b ię ty i z a p o w ia d a n e g o  

p o s ła k ró le w sk ie g o , c o ś n a le ż y  p rz e d s ię w z ią ć .. . d o b y ć  
s i ł o s ta tk a ...

—  C h a ! c h a ! —  z a śm ia ł s ię n a g le p a n M a ć k o  

—  n ie o s ta tk i to  je s z c z e .. . n ie  o s ta tk i!

—  N a p rz ó d w ilk i, a rc y -ż b ó je ! —  w rz a sn ą ł k u  
d ru ż y n ie .

I ja k w ic h e r p o p ę d z ił k u K o ź m in o w i.

N ie s p o d z ie w a n o s ię g o s n a d ź je sz c z e w  z a m ­

c z y s k u , c z y  te ż S ę d z iw ó j, b y  u w a g i n ie z w ra c a ć , n ie  

k a z a ł p rz y g o to w a ń c z y n ić , a m o ż e s tr a ż  z w y k łe j z a ­

n ie d b a ła c z u jn o ś c i , b o w  c ie n ia c h n o c y n ie ja ś n ia ło  

z a m c z y sk o łu n ą o d p o c h o d n i , g d y w o je w o d a s ta n ą ł  

p rz e d  je g o z a m k n ię te m i s z c z e ln ie b ra m a m i.

O tw a rto  je w n e t n a  w o ła n ie , a le n ie b y ło  s z e re ­

g ó w  s tra ż y n a d z ie d z iń c a c h , a n a s p o tk a n ie , o p ró c z  

k ilk u  s ta rs z y c h , w y s z e d ł je n o S ę d z iw ó j, b a rd z ie j p o ­

n u ry , n iż z w y k le . M a ć k o n ie r z e k ł n ic , s ta re g o to ­

w a rz y s z a s w e g o n ie p o w ita ł n a w e t, p o ś p ie sz n ie  k ro ­

c z y ł d o s a l i i d o  o ta c z a ją c y c h  r z e k ł k ró tk o :

—  W s z y s c y p re c z ! . . . .

Z o s ta ł s a m  z S ę d z iw o je m , s ia d ł c ię ż k o  n a ła w ie  

i w s p a rł s ię o b u  r ę k o m a  n a s to le .

—  M ó w ! —  ro z k a z a ł . I s łu c h a ł , n ie p rz e ry w a ­

ją  g d y  m u  S ę d z iw ó j to  s a m o , c o S k o ra , w  k ró tk ic h  
s ło w a c h p o w ta rz a ł .

K ilk a p o c h o d n i , u ś c ia n z a w ie sz o n y c h , o ś w ie c a ło  

m ig o c ą c y m  b la sk ie m  tw a rz w o je w o d y , k tó rą o d  c z a ­

s u d o c z a su k u rc z o w e p rz e b ie g a ły d rg a n ia . W z ro k ,  

w  k tó ry m  c h w ila m i k rw a w e z a p a la ły  s ię b ły s k i , u -  

tk w ił n ie ru c h o m o  p rz e d  s ie b ie i n ie p rz e ry w a ł n i s ło ­
w e m .

—  Ź le je s t —  k o ń c z y ł S ę d z iw ó j. —  N ik t tu  n a s  

s łu c h a ć n ie c h c e , —  o d w ra c a ją s ię o d n a s .. . c z u ją  

n ie ła sk ę , a k ła n ia ją s ię p o tę d z e k ró la . N a w e t w  z a m ­
k u k a rn o ś ć o s ła b ła . . .

P a n M a ć k o r z u c i ł s ię g w a łto w n ie .

—  C o ? —  p rz e rw a ł —  m o ż e D ie tr ic h ? .. .

S ę d z iw ó j r ę k ą  m a c h n ą ł .

—  B e z u ż y te c z n y je s t —  o d p a r ł —  p o d z ie m ió w  

i je n o s trz e ż e , a  n a n ic in n e g o  b a c z e n ia  m ie ć n ie c h c e .

—  D o b rz e c z y n i! —  k rz y k n ą ł w o je w o d a , —  b y ­

le b y  m i te j d ro g i s trz e g ł , —  r e sz tę ja  o b ro n ię ! . . .

K rw a w y  d ja b e ł n ie c ie rp l iw ie  s ię p o ru sz y ł , c h rz ą ­
k n ą ł i s p lu n ą ł z n ie c h ę c ią .

—  M a ć k u , —  r z e k ł , b o g d a jb y ś b y ł s w e j w ła d z y  

ta k  s trz e g ł , ja k  o w y c h  p o d z ie m ió w ... N ie p y ta łe m  ja  

c i? n ig d y  o  n ic , c z e k a łe m  c ie rp liw ie , a ż  n a  m o ją  p o m ­

s tę  k o le j p rz y jd z ie . . . s łu ż y łe m  c i w ie rn ie . . . J a m  c i p o -  /  

m a g a ł —  ty ś  d la  m n ie  n ie  u c z y n ił n ic ! . . . O s ta tn i te ra z  

n a d c h o d z i m o m e n t. . . w ię c to c i r z e c m u s z ę .. . J a k  

w p rz ó d y  o w a M e c h ty ld a  n a d o b n a , ta k  p o te m  J a d w ig a  

g ło g o w s k a  o d w ró c iła  tw ą  s i łę . . . a  ta , k tó rą w  p o d z ie ­

m ia c h  u k ry w a s z , z g u b i c ię ! U g a n ia łe ś z a b e z sk u te c z ­

n ą p o m s tą , a s tra c i łe ś w ła d z ę .. . p o s tra d a łe ś w ie lk o -  

r z ą d z tw o ! O d s ie c z y  i N a łę c z o m  d o z w o li łe ś s ię  w z m ó c ,  

a s a m  c o ś s p ra w ił w  K ra k o w ie ? .. . O b ie c a łe ś b u rz ę ,  

g d z ie o n a ? m n ie B e n ja m in a p rz y rz e k łe ś —  o n ż y je  
i t ry u m f m a !

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i) ’.
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Z  A F G A N I S T A N U .

K a b u l . ( P a t . ) —  W  o sta tn im ty g o­
d n iu u ro czy s tośc i z o k az ji o f ic ja ln eg o 
w p ro w ad zen ia N an il S zach a n a tro n 
A fg an is tan u , o d b y ły s ię m an ew ry w o j­
sk o w e p o d d o w ó dz tw em n iem ieck ieg o 
p u łk o w n ik a . W  m an ew rach ty ch w z ię­
ły u d z ia ł tan k i, sam o ch od y p an ce rn e, 
sam o lo ty o raz o d d z ia ły p iecho ty i k a - 
w a le rj i .

Jed n ą z p ie rw szy ch u ro czy s to śc i k o­
ro n acy jn y ch , b y ł tr iu m fa ln y p o ch ó d N a­
n il S zach a p rzez m iasto . W  o b ecn o śc i 
w szy stk ich cz ło n k ó w k o rp u su d y p lo m a­
ty czn eg o w  k o m p lec ie , w y ższy ch fu n k - 
c jo n a r ju szy cy w iln y ch i w o jsko w y ch o - 
raz cz łon k ó w zg ro m ad zen ia n aro d o w e­
g o , u b ran y ch w  o f ic ja ln e m u n d u ry , N a­
n il S zach w y g ło s ił m o w ę, k tó ra w y w ar­
ła n a zeb ran y ch d u że w rażen ie .

Ż y czen ia z ło ży ł k ró lo w i w  im ien iu 
k o rp u su d y p lom a ty czneg o am b asad o r 
so w ieck i. N astęp n ie k ró l p rzy ją ł d e f i la­
d ę 1 0 ,0 0 0 lu d z i arty le r j i i p iecho ty o raz 
cz ło n k ó w p o szczeg ó ln y ch szczep ó w , 
k tó rzy zk o le i w y k o n a li w  o b ecn o śc i 
k ró la sze reg ćw iczeń , św iad czący ch o 
zn ak o m ity ch u do sko na len iach w p ro w a­
d zo n y ch o sta tn io w  o rg an izac ję w o jsk a 
a fg ań sk ieg o .

S O C J A L I Ś C I  P R Z E C I W  T R A K T A ­

T O M  P O K O J O W Y M .

W i e d e ń . ( P a t . ) —  O d b y ła s ię n a p l. 
B o h a teró w m an ifes tac ja n aro d o w y ch 
so c ja lis tó w p rzec iw trak ta to m p o k o jo­
w y m . W  m an ifestac ji w z ię li tak że u d z ia ł 
d e leg ac i H e im w eh ry . P rzy w ó d ca w ie­
d eń sk ich n aro d o w y ch so c ja lis tó w 
F rau en fe ld , o św iad czy ł w  p rzem ó w ie­
n iu sw o jem m . in .; „D z iś b ijem y p ięśc ia­
m i d o d rzw i zam k n ię ty ch , w k ró tce jed­
n ak zd o łam y je w y w aży ć k o lb am i k a­
rab inó w * * . P o zg ro m ad zen iu o d b y ł s ię 
p o ch ó d n aro d o w y ch so c ja lis tó w .n a 
R ing strasse .

S I Ł A  Z B R O J N A  C Z E C H O S Ł O W A C J I .

G e n e w a . ( P a t . j  —  S ek re ta r ja t g en e­
ra ln y L ig i N aro d ó w p u b lik u je p ism o 
czesk o s ło w ack ieg o m in is tra S p raw Z a­
g ran iczn y ch w raz z d o łączo n em i tab li­
cam i, d o ty czącem i s tan u zb ro jeń . W  p i­
śm ie te rn m in . B en esz zazn acza że p rzy 
u sta lan iu d an y ch rząd czesk o s ło w ack i 
p o siłko w a ł s ię tab licam i p rzy g o to w aw - 
czem i, u sta lo n em i p rzez p rzy g o to w aw­
czą k o n fe ren c ję ro zb ro jen io w ą . W y k a­
zy w y d a tkó w n a zb ro jen ia n ie m o g ły 
b yć d o te j p o ry p rzy go to w an e , w o b ec 
czeg o p o d a je s ię w  tab licach ty lk o  w y ­
d a tk i g lo b a ln e w  r . 1 9 3 0 .

T ab lice w y k azu ją , że arm ja czesk o - 
s ło w ack a l iczy 1 0 0 ,0 0 0 sze reg o w y ch i  
1 0 .2 0 0 o f ice ró w .

F o rm ac je zo rgan izo w an e n a w zó r 
w o jsk o w y , t. j . żan d a rm erja , l ic zą 1 2 6 0 0 
lud z i.

W ed łu g ty ch w y k azó w , C zech o s ło­
w ac ja p o s iad a 5 4 6 ap ara tów lo tn iczy ch 
w o jsk o w ych .

W y d a tk i g lo b a ln e w  r , 1 9 3 0 w y n o s i­
ły  1 .8 1 2 m iljon ó w  k o ro n czesk ich .

Z A P R O S Z E N I E  M U S S O L I N I E G O  D O  
B E R L I N A .

B e r l i n . ( P a t . )  —  R ząd R zeszy za p o­
śred n ic tw em am b asad o ra sw eg o w  R zy­
m ie v o n S ch u b erta zw ró c ił s ię d z iś d o 
p rem je ra M u sso lin i'eg o i m in is tra S p r. 
Z ag rań . G ran d i'eg o z o f ic ja ln em zap ro­
szen iem d o B erlin a .

W o d p o w ied z i sw e j M u sso lin i o - 
św iad czy ł, że w  ch a rak te rze sw eg o za­
s tęp cy d e leg u je m in , G ran d i'eg o , za­
s trzeg a jąc so b ie n a p ó źn ie j te rm in p rzy­
b y c ia d o B erlin a . W izy ta G rad i'eg o 
w y zn aczo n a zo sta ła n a 2 5 i 2 6 b m . 
G rand i p rzy b ęd z ie d o B erlin a w  to w a­
rzy stw ie sw e j m ałżo nk i o raz k ilk u u - 
rzędn ik ów M in iste rs tw a S p raw Z ag ra­
n iczny ch W ło ch .

KRONIKA SPORTOWA.

Odsłonięcie obelisku Marszalka Polski.
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o . N a o b e lisku • b ,m - s ię,P e laf 'a K ?v ia tk o w
w y ry ty jes t n ap is : -  P ie rw szem u B u -|?k a z W an d ą W y rzy k o w sk ą . T ło sp o ru 

d o w n iczem u P o lsk i O d ro d zo n e j —  k o - 
le jo w cy to ru ń scy 1 8 , X . 1 9 3 1 r , —

N astęp n ie p . w icem in is te r w  to w a­
rzy s tw ie w o jew o d y , in ż D o b rzy ck ieg o 
o raz p rzed staw ic ie li w ład z u d a ł s ię n a 
o tw arc ie s trze ln icy m ało k a lib ro w ej 
o g n isk a K P W . P o p rzy b y c iu w icem in i­
s tra n a s trze ln icę w y p u szczo n o k ilk a ­
d z ies ią t g o łęb i p o cz to w y ch . P . W icem i­
n is ter C zap sk i d a ł s trza ł h o n o ro w y . N a­
s tęp n ie p . w icem in is te r u d a ł s ię d o T e­
a tru M ie jsk ieg o , g d z ie o d b y ły s ię zaw o -

T o r u ń . ( P a t J  D n ia 1 8 b m . n a d w o r­
cu k o le jo w y m T o ru ń - P rzed m ieśc ie o d­
b y ło s ię u ro czy s te o d s ło n ięc ie o b e lisk u , 
o zd o b io n eg o m ed a ljo n em z p o d o b izną 
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o . N a u ro czy s to ść 
p rzy b y ł p rezes za rząd u g łó w n eg o K o le­
jo w eg o P rzy sp o so b ien ia W o jsk o w eg o 
p o s. S ta rzak , P . W icem in istra p o w ita li 
n a d w o rcu w o jew o d a p o m o rsk i L am o t 
o raz p rzed staw ic ie le w ład z . P . W icem i­
n is te r p rzeszed ł p rzy d źw ięk ach o rk ie­
s try p rzed k o m p an ją h o n o ro w ą K P W , 
p o czem d o k o n a ł o d s ło n ięc ia o b e lisk u . 
O b e lisk w y k o n an y jes t z p iask ow ca , m aU O e i l S K  W y i K . U I l d . I i y r . p i a o n - w  ~

2 m etry w y so k ośc i i o zd o b ion y jes t, d y sp o rto w e K P W o raz k o n k u rs o r 
b ro n zo w y m m ed a ljo n em z p o d o b izn ą i k ies tr k o le jo w y ch .

3 ) W arta 1 9 2 3 5 6 :2 7 n i zo sta li n a 4 la ta w ięz ien ia , p o zb aw ię -

4 ) L eg ja 1 9 2 3 4 5 :3 0 n ie p raw i zw ro t k o sz tó w sąd o w y ch ,

5 ) Ł . K . S , 2 0 2 2 4 5 :3 5 o p ró cz k o m u n is ty P iań k o , k tó ry , jak o

6 ) P o g o ń 1 7 2 2 3 4 :2 7 m ało le tn i, sk azan y zo sta ł n a 1 ro k w ię -

7 ) R u ch 1 8 1 9 3 5 :3 9 z ien ia .

8 ) P o lo n ia 1 9 1 6 3 1 :3 9 —  Ł u c k . (L ik w id ac ja sza jk i w y w ro -

9 ) C raco v ia 1 8 1 6 2 5 :4 3 to w có w ). W ład ze b ezp ieczeństw a p rze -

1 0 ) C zarn i 2 0 1 2 2 5 :5 0 p ro w ad z iły n a te ren ie p o w , H o ro c łio w -

1 1 ) L ech ja 2 0 1 1 2 3 :5 9 sk ieg o l ik w id ac ję K o m u n isty czn e j P ar-

1 2 ) W arszaw ian k a 1 8 1 0 2 9 :4 7 t j i Z ach o d n ie j U k ra in y . A resz to w an o 
cz łon k ó w re jo n o w eg o k o m ite tu i p rzy -

Z ealej Polski.
—  B i a ł y s t o k . (Z a an ty p ań stw o w ą 

d z ia ła lno ść). W  sąd z ie O k ręg o w y m o d­
b y ła s ię ro zp raw a p rzec iw k o 4 o sk a rżo 
n y m o u p raw ian ie an ty p ań stw o w e j d z ia  
ła ln o śc i w y w ro to w e j. Ó ąd o g ło s i! w y ­
ro k , m o cą k tó reg o zo sta li sk azan i: Iz ra­
e l G ie lsz te jn n a 4 la ta c iężk ieg o w ięz ie­
n ia , Jan k ie l S u se l n a 4 la ta c iężk ieg o 
w ięz ien ia , B ro ch a S zu ste r 2 la ta w ię­
z ien ia . Jan k ie l S zap iro , w o b ec b rak u 
d o w o d ó w zo sta ł u n iew in n ion y .

—  L w ó w , (Z am ach m o rd erczy n a 
k o b ie tę ). „G azeta P o ran na '" d o n o s i ze 
S try ja że k u p iec B o lesław G raczy ń sk i 
w  zam ia rze m o rd erczy m zad a ł c ios s ie­
k ie rą w  g ło w ę , Ju lji D u sza ra , p o czem 
w y do by ł rew o lw er i s trze lił d o s ieb ie 
d w u k ro tn ie p o n o sząc śm ie rć n a m ie j­
scu . C iężk o ran n ą D u sza rę p izew iez io - 
n o d o szp ita la . P o lic ja u sta li ła , że p o­
w o d em zam ach u m o rd e rczeg o b y ła zem 
s ta z p o w o d u p rzeg ran eg o p rzez G ra- 
czy ń sk ieg o p ro cesu cy w iln eg o z D u sza - 
rą .

—  L w ó w . (N ie d aw ać d z iec io m za­
p a łek ). W g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch 
w e w si B u czk ó w p o d L w o w em w sk u tek 
n ieo stro żn eg o o b ch od zen ia s ię d z iec i z 
o g n iem p o w sta ł p o ża r, k tó ry w k ró t­
k im  czas ie s traw ił 7 b u d y n k ó w m iesz -
k a ln y ch o raz k ilk a s tod ó ł z in w en ta - 
rzem ży w y m i m artw y m ,

—  Ł ó d ź . (B ra t p rzy p ad k o w y m zab ó j 
cą ). W e w si R y d zy n w  p o w . Ł ask im 1 6 
le tn i sy n m ie jsco w eg o g o sp o d arza S ta­
n is ław W ie lo ch b aw ił s ię w  czasie n ie­
o b ecn o śc i ro d z icó w fu z ją o jca . W  d o m u 
b y ł ty lk o 1 1- le tn i jeg o b ra t Jó zef. W  
p ew n y m m o m en c ie p ad ł s trza ł i ca ły ła 
d u n ek śru tu u g o d z ił Jó ze fa W ie lo ch a 
tak , że se rce zo sta ło d o szczę tn ie ro ze r­
w an e , C h ło p iec p ad ł tru p em n a m ie jscu 
S tan is ław W ie lo ch zb ieg ł d o p o b lisk ie­
g o lasu , g d z ie g o " n astęp n eg o d n ia o d ­
szu k an o ,

—  K a t o w i c e . (D w a w y p ad k i g ó rn i­
cze ). O n eg d a j w  p o łu d n ie m ia ły m ie jsce 
n a Ś ląsk u d w a śm ie rte ln e w y p ad k i g ó r­
n icze . N a k o p a ln i R ich te r w  S iem ian o­
w icach o b erw ały s ię m asy w ęg la n a f i ­
la rze , g rzeb iąc g ó rn ik a T eo d o ra S ze li- 
g ę . Ś m ie rć n astąp iła n a ty ch m ias t. M n ie j i 
w ięce j w  ty m  sam y m czas ie zaw a li ła s ię 
śc ian a w ęg lo w a g rzeb iąc c ieś lę g ó rn i­
czeg o K u ch arczy k a , C iężk o ran n eg o g ó r 
n ik a o d w iez io n o d o szp ita la , g d z ie 
k a o d w iez io n o d o szp ita la , g d z ie w k ró t 
ce zm arł, W  o b u w y p ad k ach w ład ze 
g ó rn icze p ro w ad zą d o ch o d zen ia .

—  Ł o m ż a . (S k azan ie k o m u n is tó w ). 
S ąd O k ręg o w y w  Ł o m ży ro zp a try w a ł w  
c iąg u trzech d n i sp raw ę 1 7 k o m u n is tó w 
k tó rzy tw o rzy li p ew n ego ro d za ju cen­
tra lę k o m u n is ty czn ą n a te ren ie p o w . 
Ł o m ży ń sk ieg o i n a b liższą o k o licę . N a 
ław ie o sk a rżo n y ch zasied li m . in . B en­
jam in O lech , E n o ch O lach , S zy m o n 
W aisb ro t, M io d o w n ik , B u ch n i, F ry s te in 
i in n i, o raz d w ó ch p o d ch o rąży ch p iech o­
ty , k tó rzy jed n ak zo sta li p rzez sąd u -
n iew in n ien i. P o zo sta li o sk a rżen i sk aza - w u

w ó d có w k ilk u  jacze jek , o g ó łem 1 4 o só b 
p ro w ad zących ak c ję w y w ro to w ą . P o d­
czas rew iz ji w p ad ł w  ręce w ład z o b f ity  
m ater ja ł d o w o d o w y w  p o stac i n ie leg a l­
n y ch b ro szu r, u lo tek , o k ó ln ik ó w p artji 
i k o resp on d en c ji,

—  B y d g o s z c z . (R o zp ru ty p iłą ) . Z a ję­
ty  w  fab ry ce d y ck t M u ltip l i  2 4 - le tn i ro­
b o tn ik L u d w ik N o w ak zb liży w szy s ię 
zb y tn io d o o b rab ia rk i, u p ad i n a p iłę , 
k tó ra ro zp ru ła m u lew y b o k . N o w ak w  
k ilk an aśc ie im n u t p ó źn ie j zm arł w śró d 
s traszn y ch m ęczarn i.

X J a n ó w k o , (Ż y c iem,, p izep łac iła* 1 2 ca łe sp o łeczeń stw o . P o re fe rac ie

S T A N  Z A W O D Ó W  O  M I S T R Z O S T W O  L I G I .

N i e d z i e l n e n i e s p o d z i a n k i l i g o w e s p r a w i ł y ,  

ż e  n a  ś r o d k o w y c h  m i e j s c a c h  t a b e l i z a w o d ó w  

n a s t ą p i ł y  p e w n e  p r z e g r u p o w a n i a . G a r b a r n i a  o -  

c z y w i ś c i e  u t r z y m a ł a  s i ę n a p i e f w s z e m  m i e j ­

s c u , a  W a r s z a w i a n k a  p o z o s t a j e  n a  o s t a t n i e m .

1 ) G arb a rn ia 1 9 g ie r 2 6 p k t. s t. b r. 4 2 :1 8

2 ) W isła 2 0 2 6 4 9 :2 7

zb ro d n iczy zab ieg ). D n ia 1 3 b m . ran o w i^ a a s1^ d y sk u sja . C z ło n k o w ie 
zm arła n ag le n a k rw o to k P e lag ja S tem p [“ ‘ '‘ ^ y czen ie^ ab y . tak ie zeb ran ia 

k ó w n a la t 2 8 . P rzy czy n ą śm ie rc i m ia­
ło b y ć sp o ży c ie b liże j n iezn an e j p ig u łk i 
w  ce lu sp ęd zen ia p ło du . P rzed m io to w ą w y ch cz ło n k ó w . P o w y cze rp an iu 
p ig u łk ę o trzy m a ła S tem p k ó w n a o d sw e j rząd k u d z ien n eg o p . W alte r zw ró c ił s ię 
sąs iad k i P e lag ji B ień k o w sk ie j, k tó ra n a d o zeb ran y ch o b y w sp ó łp raco w a li w  u - 
b y ła ją rzeko m o w  B ro d n icy o d n iezn a­
n e j o so b y . O tóż d o czeg o p ro w adzą 
zb rod n icze zab ieg i sp ęd zen ia p ło d u . 
Z w ło k i S tem p k ó w ny zo sta ły o b ło żo n e 
a iesz tem , aż d o p rzy b y c ia k o m is ji sąd o­
w o - lek arsk ie j.

Z dnia
Z  C Z A R N Y C H  C H W I L . R E F L E K S J E .

K ilk a d n i tem u b y łem w W arszaw ie ... Z d a- 

w aćb y s ię m o g ło , że ży c ie jes t tam .tak ie w eśo -

łe , u s łan e n a ró żach . N ie jes t jed n ak , jak m y - 

ś la łem —  p rzec ież „n ie w szy stk o z ło to , co s ię 

św iec i" .

P raw d a ! P ięk n e au to , cza ru jące p an ie p rze­

s iadu jące w  k aw ia rn iach i ro zg ad u jące „n a jn o w­

sze i n a jp raw d z iw sze" w iad o m o śc i, an i e leg an c­

k o u b ran i p an ow ie —  to n ie p raw d iz iw e ży c ie 

'W arszaw y .

T am , w  zau łk ach b ru d n y ch , n a p o d d aszach , 

g d z ie n ęd zn y sn o p ek s ło m y n a p o d ło d ze ro ^ d z i- 

n o m za p o s łan ie s łu ży —  tam m o żn a zn a leźć 

ży c ie , p raw d ziw e ży c ie lu dz i, —  lu d z i p racy , co 

p o tem k rw aw y m zd ob y w a ją k aw ałek su ch eg o 

ch leb a, U  ty ch lu d z i zn a jd z iesz często k ro ć w ię­

ce j w alo ró w d u ch o w ych i w ięce j u czc iw o śc i, a- 

n iże li u n ie jed n eg o e leg an ck o u b ran eg o , w ed łu g 

n a jn ow sze j m o d y —  p ank a ,

A le n ie o te rn ch cę m ó w ić .

C h cę p o d z ie lić s ię z C zy te ln ik am i o b razk iem , 

k tó reg o św iad k iem n ao czn y m b y łem ..,.

P rzy jed ne j z g łów n y ch u lic zn a jdu je s ię lo m ­

b a rd . — O d ran a —  b y ła to g o d z , s ió d m a —  

n a d w ie g o d z in y p rzed o tw arc iem lo m b ard u —  

c iąg nę ły s ię d łu g ie k o le jk i lu d z i, o czek u jący ch 

n a ch w ilę ro zp o częc ia zastaw ó w .

K ażd y , k to p u k a d o w ró t lo m b ard u , p rzy­

c iśn ię ty jes t p a lącą p o trzeb ą .

T em u g ro z i l ic y tac ja sp rzętó w , tam tem u ek s­

m is ja , in n y m u si u b rać i w y po saży ć d z ieck o d o 

szk o ły , in n y zn ó w m a ch o ro b ę w  d o m u ....

P rzy n o s i w ięc sreb rn e ły żk i, p am ią tk o w y m e- 

d a ljo n , p ie rśc io n ek zaręczy n o w y , o b rączk ę ś lu­

b n ą , a n ie rzad k o n aw e t n arzęd z ie p racy .

C i, k tó rzy p rzy jd ą d o ść w cześn ie , b y s ię d o­

c isn ąć d o o k ien k a, o d ch o d zą zaw sze z p ew n em 

ro zcza ro w an iem .

Z a zastaw y p łacą m ało —  a le to jes t jeszcze 

jak iś p ro m y k szczęśc ia n a te cza rn e ch w ile ...

A  k ied y p rzy jd z ie czas w y k u p ien ia zasta-

—  ten co zo staw ił, n iem a w y k u p ić g o za co „  

' jak zw y k le p o w sta ło o d z iec i. G d y W y ­
rzy k o w sk a p o sk o ń czo n e j sp rzeczce u - 
d a ła s ię d o k u ch n i zo staw ia jąc d rzw i 
o tw arte —  w esz ła n ag le d o k u ch n i 
K w iatk o w sk a i że lazn ą o p a tą u d erzy ła 
W y rzy k o w sk ą w tw arz tak s iln ie , że 
p rzec ię ła je j p o liczek aż d o zęb ó w . —  
O tóż d o czeg o p ro w ad zą sk u tk i z ło śc i 
k o b iece j,

X  R o ż e n t a l . (K rad z ież z w łam an iem ) 
O n eg d a j zak rad li s ię z ło d z ie je d o zam­
k n ię te j n a k łó d k ę w o zo w n i k s . p ró b , 
D u n a jsk ieg o , sk ąd zab ra li 4 fa r tu ch y 
k ó rzan e o d p o w ó zek , k o c i le jce . Z a 

sp raw cam i w d ro ży ła p o lic ja d o ch o d ze­
n ia , k tó re n araz ie n ie d a ły p o rząd an eg o 
w y n ik u .

WIADOMOŚCI Z GOLOBIfi
—  Z e b r a n i e  B . B . W . R . D n ia 1 7 . b . 

m . o d b y ło s ię zeb ran ie M ie jsk ieg o tC o łs , 
B , B . W . R . z G o lu b ia . N a zeb ran ie 
p rzy b y li: z R ad y P o w , p . W alk a i p . 
M ich a lsk i. N a sa li zeb ran y ch b y ło p rze­
sz ło 6 0 o só b .

M arsza łk iem zeb ran ia zo sta ł w y b ra­
n y p , M ik o ła jczy k z G o lu b ia , k tó ry  
p o p o w itan iu zeb rany ch cz ło n k ó w u - 
d z ie li ł g ło su p .*  W alte ro w i, k tó ry p o ru­
szy ł n ast. zag ad n ien ia : a) id eo lo g ji B . B . 
W R ., b ) s to su nk i g o sp o d arcze w  P o lsce 
c ) p lan p racy B B W R . n a trw an ie p ar­
lam en tu . P o re fe rac ie m arsza łek p o d z ię 
k o w a ł re fe ren to w i za rzeczo w e i w y cze r 
cze rpu jące za jęc ie p o w y ższy ch zag ad­
n ień , k tó re in te resu ją w  o b ecn e j d o b ie 

w y -  
w y -  
o d­

b y w a ły s ię częśc ie j.

N astęp n ie n astąp iło p rzy jęc ie n o - 
p o -

1 św iad o m ien iu sp o łeczeń stw a o k o n iecz­
n o śc i w sp ó łp racy z R ząd em . O k rzy k iem 
n a cześć R zp lite j i P an a P rezy d en­
ta i M arsza łk a J . P iłsu d sk ieg o zeb ra­
n ie zak o ń czo no .

I cen n a n ieraz rzecz , d ro g a p am ią tk a zo sta je 

sp rzed an a .

W id ząc zap łak an ą k o b ie tę , o d k tó re j n ie 

ch c ian o o d eb rać fan tu , o d szed łem z b ó lem w  

se rcu —  b o g d y b y m m ó g ł, n ie p a trza łb y m n a łz y  

b ied n e j k o b ie ty .

I te ch w ile czarn e w id z ia łem w W arszaw ie 

n a k o ń cu u licy , g d y ty m czasem n a d ru­

g im k o ń cu b aw io n o s ię b eztro sk o za p ien iąd ze, 

zd cb y te często szach ra js tw em , o szu stw em , n ie­

u czc iw o śc ią .

K ilk a re flek sy j n asu n ę ło m i s ię w  o sta tn ich 
d n iach . Ź le m o żeb y m p o w ied z ia ł „ re f lek s je" —  
p o w iem —  sp o strzeżen ia . S p o strzeżen ia te są 
ró żn o rak ie , d la m n ie , jak o d z ien n ik a rza , k ażd e 
sp o strzeżen ia są b ard zo cen n e.

I tak ie „ cen n e sp o strzeżen ia " zao b se rw o w a­
łem w  w ie lk ie j W arszaw ie i m ałem W ^ rzeźn ie .

W  p ie rw szem m ieśc ie —  n p . —  id z iesz d o 
lo k a lu d an c in g o w eg o . W szy scy u czestn icy za­
b aw y są .u p rze jm i, g rzeczn i p o w iem , m o że aż 
n ad to g rzeczn i.

S n u ją s ię p ary w tak t p ięk n e j m elo d ji m u­
zy k i, aż m iło p a trzeć . T o w arzy s tw o —  z in te li­
g en c ji p racu jące j s ię sk ład a jące , zw aża n a 
w sze lk ie zasad y e ty k i to w arzy sk ie j.

A  u n as??
W szy stk o „n ib y "  d o b rze —  p rzy jem n y lo ­

k a l, d o b ran e p ły ty „E lek tro n u " zastęp u ją o r­
k ies trę . T o w arzy s tw o ró w n ież sk ład a jące s ię z 
in te lig en c ji p racu jące j. M u szę z ro b ić m ałe za ­
s trzeżen ie : m ało m ias teczk o w a in te lig en c ja m a 
w so b ie zaw ie le za ro zu m ia ło śc i i p y ch y , n ie 
m ó w iąc o e ty ce to w arzy sk ie j, k tó rą w cale n ie 
g rzeszy .

D an c in g —  p ary tań czą —  jak k to ch ce. N a 
u b ió r s ię n ie p a trzy . M o że b y ć zw yk ła sza ra 
k u rtk a co d z ien n a i „ k n ik e ry " to w y sta rczy !

Z m ło d y m i p rzy ch od z i d la o k a „ s ta rsza o so­
b a" . P rzew ięd ły k w ia t m ło d ośc i, zm arn o w an y 
p rzez ró żn o rak ie g ry m asy , s iad a g d z ieś w  k ąc ie , 
i g lęd z i m ło d em u to w arzy s tw u ty lk o d la­
teg o , że sam a n iem a w id o k ó w n a jm n ie jsze­
g o p o w od zen ia . M ło d e to w arzy s tw o —  n ie in ­
te resu je s ię tak im „g ra tem " , d la teg o o n a b ez 
zd z iw ien ia p rzy w o łu je p ie rw szeg o lep szeg o :

—  „P an ie , ch o ć p an d o m o jeg o s to łu .
O so b a p raw iąca ' m łod z ieży m o ra ły , zach o­

w u je s ię g o rze j jak ... n o n ie p o w iem .
C o p o m y ś la ła resz ta to w arzy s tw a z sąs ied­

n ich s to lik ó w —  n ie p y ta łem —  o so b iśc ie w y ­
n ios łem jakn a jg o rsze w rażen ie . C zy te ln icy n iech 
też sam i o te rn ro zsąd zą ! (O ran .)
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T Y L K O  D O  S O B O T Y  
p rz y jm u ją u rz ę d y p o c z to w e i l is to n o s z e 

p rz e d p ła ty n a n o w y m ie s ią c ,

C z a s le c i s z y b k o —  ja k b ły s k a w ic a 
—  m e s p o d z ie je s z s ię C z y te ln ik u , ja k  
m in ie te rm in o d n o w ie n ia p re n u m e ra ty . 
Z a p isz w ię c d z iś je s z c z e , ,G ło s n a p o­

c z c ie lu b u l is to n o s z a .

IM P E R IA L IZ M  N IE M IE C K I .

P a ry ż . (P a t .)

W ie lk ą s e n s a c ję w  p ra s ie p ra w ic o­
w e j w y w o ła ły n ie d a w n e re w e la c je d u­
ż e g o re g jo n a ln e g o o rg a n u „ L ‘ c e la i re u r 
d e N ic e“ o o lb rz y m ic h z a m ó w ie n ia c h 

b ro n i i u z b ro je n ia p o c z y n io n y c h p rz e z 
N ie m c y w  H o la n d j i . W e d łu g te g o d z ie n­
n ik a w ie lk a i i rm a h o le n d e rsk a V le ss in g 
e t C o . z a c z ę ła z a ra z p o z a w ie sz e n iu 
b ro n i w y ra b ia ć d z ia ła i a m u n ic ję d la 
N ie m ie c . W  m ie jsc o w o śc i K r im p e n w  
p o b l iż u R o tte rd a m u z a in s ta lo w a n e z o­
s ta ły w ie lk ie s k ła d y s p rz ę tu d la a r ty - 
le r j i . A ż  d o r. 1 9 2 6 p rz e d m io ty u z b ro je­
n ia , z n a jd u ją c e s ię w  ty m  s k ła d z ie , 

p rz e z n a c z o n e b y ły  n a p o z ó r d o s p rz e d a­
ż y , P o c z y n a ją c o d r . 1 9 2 6 , c z y l i o d ro z­
w ią z a n ia M ię d z y s o ju s z n ic z e j K o m is j i  
K o n tro l i n a d z b ro je n ia m i o fe r ty k u p n a , 
s k ła d a n e p rz e z p o s tro n n y c h n a b y w c ó w , 
s p o ty k a ły s ię z s y s te m a ty c z n ą o d m o w ą 
z e s tro n y z a rz ą d u f i rm y . W s p o m n ia n y 

d z ie n n ik o b l ic z a i lo ś ć d z ia ł , n a g ro m a­
d z o n y c h w  s k ła d a c h w  K r im p e n i  p rz e­
z n a c z o n y c h w y łą c z n ie d la N ie m ie c , n a 
1 .5 0 0 . P ró c z s k ła d ó w w  K r im p e n , d ru­
g i n ie m n ie j p o tę ż n y s k ła d z o s ta ł z a in s ta­
lo w a n y w  m ie js c o w o ś c i H o o g e z a n d , w  
p ro w in c ji G ro n in g u e . A r ty k u ł te n p o d­
p is a n y je s t p s e u d o n im e m „ P o lo n u s * * , 
p o d k tó ry m  k ry je s ię o s o b is to ś ć d o s k o­
n a le p o in fo rm o w a n a o  s p rą w a c h n ie m ie­
c k ic h . W  to k u d a ls z y c h re w e la c y j 

d z ie n n ik ,L ‘ e e c la ire u r d e N ic e * * w s k a­
z u je n a to , ż e ra d a z a rz ą d z a ją c a w y m ie­
n io n e j f i rm y  h o le n d e rs k ie j , k tó ra , n a­
w ia s e m m ó w ią c , z m ie n i ła w  o s ta tn ic h 
c z a s a c h s w ą n a z w ę , l ic z y  w  s w e m g ro­
n ie z n a c z n ą i lo ś ć N ie m c ó w , a k a p i ta ł 
o b ro to w y p o c h o d z i p rz e w a ż n ie z f i rm y  
F r ie d r ic h K ru p p . W  s k ła d p e rs o n e lu te­
c h n ic z n e g o w c h o d z i s z e re g in ż y n ie ró w , 
k tó rz y p o p rz e d n io p ra c o w a l i w  z a k ła­
d a c h K ru p p a i  w  z n a n e j fa b ry c e a rm a t 
E rh a rd ta . N a z w y k a te g o r j i d z ia ł w y ry ­
te s ą n a lu fa c h w  ję z y k u n ie m ie c k im , w  
k tó ry m ró w n ie ż p ro w a d z o n a je s t c a ła 
k o re s p o n d e n c ja , . d o ty c z ą c a p ro d u k c j i 

a rm a t.

D z ie n n ik „ L ‘ A m i d u p e u p le " , k tó ry  
w  s w e m d z is ie js z e m w y d a n iu w ie c z o r - 
n e m p rz e d ru k o w u je te re w e la c je , w y ra­
ż a z d z iw ie n ie , ż e rz ą d f ra n c u s k i, a  
z w ła s z c z a M in is te rs tw o S p ra w Z a g ra­
n ic z n y c h p o k ry ły je m ilc z e n ie m , z c z e­

g o w n io s k u je , ż e s ą o n e n a jz u p e łn ie j 
p ra w d z iw e . Z re s z tą , p is z e d z ie n n ik , d a­
n e , o g ło s z o n e p rz e z „ L ‘ e c la i re u r d e N i ­
c e " , s ą n a ty le ś c is łe , ż e ż a d n e j w ą tp li­
w o ś c i c o d o ic h a u te n ty c z n o ś c i b y ć n ie 

m o ż e .

A N T Y P O L S K IE M A N IF E S T A C J E 

N A D  G R A N IC Ą .

T c z e w . (P a t .) —  K o m p a n ja u m u n d u­
ro w a n y c h i u z b ro jo n y c h h i t le ro w c ó w 
e e s z ta n d a re m n a c z e le p rz y m a sz e ro - 
w a ła w  d n iu w c z o ra js z y m o g o d z . 2 0 ,3 0 
p o p o łu d n iu o d s tro n y L is z e w a d o g ra­
n ic y p o ls k ie j , w  p o b l iż u m o s tu k o le jo­

w e g o n a W iś le .
H it le ro w c y , s ta n ą w s z y n a d g ra n ic ą , 

w y k rz y k iw a li ,^ P re c z z P o lsk ą , n ie c h 

ż y je n ie m ie c k ie P o m o rz e " . P o te j d e­
m o n s tra c j i a n ty p o ls k ie j , k o m p a n ja h i­
t le ro w c ó w w y c o fa ła s ię w  g łą b te ry to r­
iu m  g d a ń s k ie g o .

Sala kina „SŁOŃCE" 
w czwartek o godzinie 8 wiecz. 

„T R I O» 

z Malicką, Sawanem 

i Mierzejewskim

= „GŁOS WĄBRZESKI" =

Tragedja miłosna.
L w ó w . (P a t .) —  „ G a z e ta P o ra n n a " 

d o n o s i , iż w c z o ra j w ie c z o re m , n a p rz e d­
m ie śc iu L w o w a s z o fe r E u g e n ju s z H u - 
z a rk ie w ic z k i lk u  s trz a ła m i z re w o lw e ru 
z a s trz e l i ł s w ą n a rz e c z o n ą S ta n is ła w ę 

S ło jk ó w n ę , ja k o b y z a je j z g o d ą , a n a­
s tę p n ie s trz a łe m w  s e rc e p o z b a w i ł s ię

Artyści scen polskich pp. Malicka i Sawan 

w Wąbrzeźnie
W  c z w a r te k , d n ia 2 2 b m . o g o d z i­

n ie 2 0 - te j n a s c e n ie k in a „ S ło ń c e " w y ­
s tą p ią m a łż o n k o w ie p p . S a w a n o w ie w  
b a rd z o w e s o łe j k o m e d j i p . t . „ T r io * *  
p rz y u d z ia le z n a n e g o a r ty s ty p . B o le­

s ła w a M ie rz e je w s k ie g o .
Z n a n i z p o ls k ic h w y tw ó rn i f i lm o ­

w y c h , k tó rą u m o ż l iw i ło m ie js c o w e m u 
s p o łe c z e ń s tw u k in o „ S ło ń c e " p o z n a n ia 
ty c h a s ó w s c e n y p o ls k ie j w  f i lm a c h p t.: 
„ W ia tr  o d m o rz a " , „ Z e w  m o rz a " , „ P o d 
b a n d e rą m iło ś c i" i td . i td . ty m  ra z e m n a 
te j s a m e j s c e n ie b e z e k ra n u u jrz y m y 
ż y w e p o s ta c ie —  d u m y s c e n y p o l­

s k ie j w  k o m e d j i „ T r io " .
N ie w ą tp im y , ż e s p o łe c z e ń s tw o i o -

O F IA R N O Ś Ć P R A C O W N IK Ó W

Z A K Ł A D Ó W  G R A F . B . S Z C Z U K I .

P ra c o w n ic y Z a k ła d ó w G ra f ic z n y c h 
p . B o le s ła w a S z c z u k i w  W ą b rz e ź n ie , ro ­
z u m ie ją c c ię ż k ie p o ło ż e n ie b e z ro b o t­
n y c h , z a p rz y c z y n ą w ła ś c . p , B . S z c z u k i 
o p o d a tk o w a l i s ię n a rz e c z b e z ro b o tn y c h 
s k ła d a ją c 2 p ro c e n t o d s w y c h z a ro b­

k ó w .
P ie n ią d z e s k ła d a n e s ą n a rę c e p a n a 

b u rm is trz a S c h a w rz a . ( - )

—  S p is te le fo n ó w s ie c i te le fo n ic z n e j 
W ą b rz e ź n o w y s z e d ł z  d ru k u i  je s t d o n a­

b y c ia w  a d m in is tra c j i „ G ło su W ą b rz e s­
k ie g o " ,

Z powiatu.
—  S ta n is ła w k i, (K ra d z ie ż ) , O n e g d a j 

s k ra d z io n o je d n e m u z tu t, g o s p o d a rz y 
1 1 k a c z e k . Z a z ło d z ie ja m i p o l ic ja p ro­
w a d z i d o c h o d z e n ia , ( - )

—  R y ń s k . (K o m ite t n ie s ie n ia p o m o­
c y b e z ro b o tn y m ) . D n ia 1 8 . 1 0 , 3 1 , o d­
b y ło s ię w  R y ń s k u z e b ra n ie w  s p ra w ie 
n ie s ie n ia p o m o c y d la b e z ro b o tn y c h .

Z e b ra n ie z a g a i ł w ó jt p . K a s y n a z  
R y ń s k a p o c z e m p o p o w ita n iu z e b ra n y c h 
o d ś p ie w a n o ,J C to s ię w  o p ie k ę " . W  
p rz e m ó w ie n iu s w e m w s k a z a ł p a n w ó jt  
K a s y n a n a k o n ie c z n o ś ć n ie s ie n ia p o rn o 
c y d la b e z ro b o tn y c h z a z n a c z a ją c p rz y 
te m , k to s ta je w  o b ro n ie b l iź n ie g o , s ta­
je w  o b ro n ie o jc z y z n y .

P o o d c z y ta n iu U c h w a ły W o je w ó d z­
k ie g o K o m ite tu P o m o c y B e z ro b o tn y c h , 
u d z ie l i ł p a n w ó jt K a sy n a ró ż n y c h w y ­
ja ś n ie ń , ja k ró w n ie ż k s . p ró b , C h y la re c­
k i k tó ry n a w o ły w a ł d o o f ia rn o ś c i n a 
r z e c z b e z ro b o tn y c h .

N a s tę p n ie p rz y s tą p i ł p . w ó jt K a s y n a 
d o w y b o ru K o m ite tu w  s k ła d k tó re g o 
w c h o d z ą : p rz e w o d n ic z ą c y p , w ó jt k a­
s y n a z R y ń s k a , s e k re ta rz : S p ig ie l M i ­
c h a ł, s k a rb n ik : p . L u k a s ie w ic z J ó ż e t 
z a s t , p rz e w . p . S te le c k i J a n . W  s k ła d 
k o m is j i re w iz y jn e j w c h o d z ą S a rn e c k i 
W ła d y s ła w G a e b e l R u d o l f ,

Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a n ie m 
„ B o ż e c o ś P o ls k ę " . P o o d ś p ie w a n iu 
w n ió s ł p a n p rz e w o d n ic z ą c y o k rz y k n a 
c z e ś ć N a j ja ś n ie js z e j R . P , i P a n a P re z y­
d e n ta , c o p rz e z z e b ra n y c h z o s ta ło t r z y ­
k ro tn ie p o w tó rz o n e .

WIADOMOŚCI POTOGZNE

K o m ite tu P . B .) P a ra f ja ln y K o m ite t P o­
m o c y B e z ro b o tn y m , z a w ią z a ł s ię u n a s 
w  n ie d z ie lę , d n ia 1 1 , b m . R e fe ra t o k o ­
n ie c z n o ś c i n ie s ie n ia p o m o c y b e z ro b o t­
n y m  w y g ło s i ł k s , d r . Ł ę g o w s k i . D o K o ­
m ite tu s z e rsz e g o w e sz ły z a rz ą d y s to­

w a rz y s z e ń k o ś c ie ln y c h i ś w ie c k ic h , —  
D o K o m ite tu W y k o n a w c z e g o w y b ra n o 
n a s tę p u ją c e o s o b y : p re z e s —  k s . p ró b . 
Ł ę g o w s k i; w ic e p re z e s —  p rz e d s ta w ic ie l 
n a u c z y c ie ls tw a ; s e k re ta rz —  o rg a n is ta 

P a w ło w s k i; s k a rb n ik —  Z y g m u n t P u - 
s z a k o w sk i ; o p ie k a —  W e ro n ik a S z o to - 
w ic z o w a i T e re s a K ró l ik o w s k a ; p rz e d­
s ta w ic ie l b e z ro b o tn y c h —  F ra n c . W o j­
c ie c h o w s k i; p rz e d s ta w ic ie le g m in —  s o ł­
ty s i B a lc e ro w ic z , S ik o rs k i , K ito w sk i i  
S z y m c z a k .

K o m ite t p rz y s tą p i ł d o re je s tra c j i b e z­
ro b o tn y c h i w y s z u k a n ia d la n ic h p ra c y . 
P ie rw sz y c z y n to u ru c h o m ie n ie w  W . 
R a d o w isk a c h k u ź n i , d o tą d b e z c z y n n e j . 
Z n a le ź l i w  n ie j w s p ó ln ą p ra c ę k o w a l 
S k o n ie c z n y i k o ło d z ie j Ś m ig ie lsk i .

O d d a w n a n ie s ły s z e liś m y ty le z a p o -

c z a s y ? —  Z g ry ź l iw i tw ie rd z ą , ź e l ic z n e

Wąbrzeźno, d n ia 2 1 p a ź d z ie rn . 1 9 3 1 r .

—  Ś lu b . W  tu t. k o ś c ie le p a ra f ja ln y m 
o d b y ł s ię ś lu b p . S ta n is ła w y C a n - 
d ró w n e j z p , J ó z e fe m Z ie l iń s k im  z W ą­
b rz e ź n a . M ło d e j P a rz e „ S z c z ę ś ć B o ż e " .

—  E g z a m in c z e la d n ic z y . P o d p rz e­
w o d n ic tw e m c e c h m is trz a m a la rs k ie g o 

p . S ta ń c z e w sk ie g o z W ą b rz e ź n a o d b y ł 
s ię e g z a m in c z e la d n ic z y . C z e la d n ik a m i 
m a la rsk im i z o s ta l i p , K ik u ls k i z W ą­
b rz e ź n a i C h m ie le w s k i z G o lu b ia . W in ­

s z u je m y !

—  O d c z y t w  Ś w ie t l ic y T . C . L . w  
W ą b rz e ź n ie . W  n ie d z ie lę , d n ia 2 5 p a ź­
d z ie rn ik a b r . o g o d z . 1 1 ,3 0 w  Ś w ie tl ic y 
T . C , L . w  W ą b rz e ź n ie p , p ro f . K lu sk a  
w y g ło s i re fe ra t n a te m a t: „ O  lo tn ic t - 
tw ie " . W s tę p d la g o ś c i i c z ło n k ó w w o l­

n y ,

—  Z e b ra n ie S e k c j i T e a tra ln e j T , C . 

L . D z iś w  ś ro d ę o 7 -m e j o d b ę d z ie s ię 
ty g o d n io w e z e b ra n ie S e k c j i T e a tra ln e j 
w  lo k a lu w ła s n y m w  R y n k u . O l ic z n y  
u d z ia ł c z ło n k ó w w  z e b ra n iu u p ra s z a 

Z a rz ą d .

—  Z n ie s ie n ie P o s te ru n k ó w P o l ic j i  
J a k s ię d o w ia d u je m y , P o s te ru n k i P o l i­
c j i P a ń s tw , w  K s ią ż k a c h , S ta n is ła w k a c h 
i D ę b o w e j łą c e m a ją b y ć z l ik w id o w a n e . 
O b s z a r ty c h p o s t , p rz y d z ie lo n y b ę d z ie 
d o P o s te ru n k u W ą b rz e ź n o . B l iż s z e 

s z c z e g ó ły p o d a m y .

—  Z e b ra n ie R a d y M ie js k ie j o d b ę­
d z ie s ię d z iś w  ś ro d ę o d o d z . 6 - te j. N a 
p o rz ą d k u o b ra d m . in n . s p ra w a p o ż y­
c z e k i w y b ó r w ic e b u rm is trz a .

—  U w a g a c z ło n k o w ie T . C . L . Z a­
rz ą d T . C , L , z a w ia d a m ia c z y te ln ik ó w , 
ż e w  n ie d z ie lę w y p o ż y c z a ln ia o tw a r ta 
b ę d z ie , o d d n ia 2 5 p a ź d z ie rn ik a z a w s z e 
o d g o d z in y 1 1 d o 1 ,

—  W o ln e o d o p ła ty p rz e s y łk i w  
s p ra w ie b e z ro b o c ia . M in is te r p o c z t i te­
le g ra fó w z w o ln i ł o d o p ła t p o c z to w y c h 
c a łą k o re s p o n d e n c ję , w p ły w a ją c ą i w y ­
c h o d z ą c ą z n a c z e ln e g o k o m ite tu d o 
s p ra w b e z ro b o c ia , w o je w ó d z k ic h k o m i­
te tó w i k o m ite tó w lo k a ln y c h , T e m s a­
m e m k o re s p o n d e n c ja p ry w a tn a ja k  
ró w n ie ż w ię k s z e p rz e sy łk i , s k ie ro w a n e 
d o je d n e g o z k o m ite tó w d o s p ra w b e z - w ie d z i c o w  o b e c n e j je s ie n i. ' C z y ż b y 

ro b o c ia , b ę d ą z w o ln io n e o d o p ła t p o c z - to b y ła ju t rz e n k a , z w ia s tu ją c a le p sz e 
to w y c h . c z a s y ? —  Z g ry ź l iw i tw ie rd z a , ż e l ic z n e

ż y c ia . J a k d o n o s i d z ie n n ik , H u z a rk ie - 
w ic z b y ł c z ło w ie k ie m b a rd z o u c z u c io - , 
w y m  i c z y n u s w e g o d o k o n a ł p o d w p ły ­

w e m d e p re s j i, w y w o ła n e j w y p a d k ie m 
s a m o c h o d o w y m , ja k i o s ta tn io w y d a rz y ł 
s ię H u z a rk ie w ic z o w i, a p rz e z c o c h le­
b o d a w c a je g o p o n ió s ł p o w a ż n e s tra ty .

b y w a te ls tw o p o w . w ą b rz e s k ie g o —  k tó ­
re ta k ż y w o in te re su je s ię p o s tę p a m i 
s c e n y i f i lm ó w  n a sz y c h i  —  k tó re p rz e z 
ty le la t n ie w o l i k a rm io n e b y ło g e rm a ń­
s k ą l i te ra tu rą i a r ty z m e m —  d z iś p o ra z 
p ie rw s z y p o ty lu  la ta c h n ie w o l i n a s c e­
n ie k in a „ S ło ń c e " u jrz y te ż y w e p o s ta­
c ie w s k rz e s ic ie l i e k ra n u p o ls k ie g o .

M a m y n a d z ie ję , ż e d o w o d e m n a s z e j 
ż y c z liw o śc i i u z n a n ia d la a r ty s tó w s c e n 
p o lsk ic h b ę d z ie g re m ja ln y u d z ia ł w s z y­
s tk ic h o b y w a te li n a p rz e d s ta w ie n iu a 
te m s a m e m p o d k re ś l im y ż y w ą łą c z n o ś ć 
z ty m i, k tó rz y d la n a s n ie s z c z ę d z i l i n i  
t ru d ó w n i p o ś w ię c e n ia n w  o f ia rn e j s łu­

ż b ie d la d o b ra S c e n y P o ls k ie j .
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u n a s ś lu b y s ą w y ra z e m ro z p a c z y .
P ie rw s z a ś lu b o w a ła m ło d z iu tk a s k a r­

b n ic z k a S . M . P . —  K la ra z K a lin o w ­
s k ic h K u z ie m s k a . P o d o b n o m ło d z i p o­
z n a l i s ię p o d c z a s w y c ie c z k i d o K ra k o­
w a , w  k tó re j w z ię łu u d z ia ł tu te jsz a s e k­
c ja h o d o w l i k u r w  n a g ro d ę z a d o b re w y ­
n ik i. —  D ru c h e n k i —  h o d u jc ie p i ln ie 
k u ry !

—  W ie lk ie P u łk o w o . (D z iw n a a p a * 
t ja u P o w s t. i W o j.) Ż y c ie n a s z e g o T o w . 
P o w s ta ń c ó w i W o ja k ó w o d d łu ż s z e g o 
c z a su p o d le g a n ie o k re ś lo n e j a p a t j i , p a ru 
z a le d w ie d ru h ó w b ie rz e c z y n n y u d z ia ł 
w  ż y c iu T o w ., a p rz e c ie ż c e l T o w . je s t 
ta k w z n io s ły i  s z la c h e tn y ; p la c ó w k a n a­
s z a p o s ią d ą ta k p ię k n y s z ta n d a r , z a k u­
p io n y w y s iłk ie m k i lk u le tn , p ra c y w s z y­
s tk ic h c z ło n k ó w , a w  p ie rw s z y m rz ę­
d z ie ty c h d ru h ó w , k tó rz y b ra l i u d z ia ł 
w e w s z y s tk ic h p rz e d s ta w ie n ia c h , u rz ą­
d z a n y c h n a te n c e l, n a z a k u p s z ta n d a­
ru . D la c z e g o w ię c ta k a n ie c h ę ć te ra z ? 
P rz e c ie ż T o w . P o w s t. i W o j. je s t b a rd z o 
p o w a ż n ą o rg a n iz a c ją , n ie w trą c a s ię d o 
ż a d n e j p o l i ty k i  i  n ie łą c z y s ię z e S trz e l­
c e m , ja k n ie k tó rz y m n ie m a ją , b o d o 
S trz e lc a , d o te j p o ż y te c z n e j o rg a n iz a c ji , 
n a le ż y m ło d z ie ż p rz e d p o b o ro w a , a d o 
T o w . P o w s t. i W o ja k ó w n a le ż ą u c z e s t­
n ic y p o w s ta ń i re z e rw iś c i . D la te g o P o­
w s ta ń c y i  W o ja c y n ic w s p ó ln e g o n ie m a­
ją z e S trz e lc e m .

A b y p rz e k o n a ć s ię , ja k n a p ra w d ę 
w y g lą d a p ra c a w  T o w a rz y s tw ie P o w s t. 
i W o j. Ł o b d o w o , o d b y ła is ę lu s tra c ja 
p rz e z p . k o m . p o w . p o r . K u l isz e w sk ie g o 

i c z ło n k a z a rz ą d u p o w . p . D u d z ia k a z  
W ą b rz e ź n a .

Z a rz ą d T o w . P o w s t. i W o j. w  o s o­
b a c h p . p re z e s a N o w o c z y n a , s e k re ta rz a 
p . S z y m a ń s k ie g o M a r ja n a i s k a rb n ik a 
p . L e w a n d o w s k ie g o K a z im ie rz a p rz e d­
s ta w i ł w s z y s tk ie k s ię g i T o w . o ra z u - 
d z ie l i ł w y ja ś n ie ń p . p o r , K u l is z e w sk ie - 
m u i p . D u d z ia k o w i. P . p o r . K u l is z e w  
s k i w  k ró tk ic h , a g o rą c y c h s ło w a c h z o­
b ra z o w a ł ja k  w ie lc e s ą p o ż y te c z n e T o w . 
P o w s t. i W o j.. O m a w ia 'n o w  p rz y b liż e­
n iu p ro g ra m Ś w ię ta N ie p o d le g ło ś c i o ra z 
w ie le in n y c h s p ra w , a z a rz ą d p rz y rz e k ł 
z e s w e j s tro n y p ra c o w a ć in te n s y w n ie j w  
z a k re s ie p o w ie rz o n e j m u p ra c y ,

A  w ię c d o ż y c ia , d o T o w . P o w s ta ń­
c ó w i W o ja k ó w , d ru h o w ie z Ł o b d o w a 
K a rc z e w a i W ie lk ie g o P u łk o w a .

(W o ja k .)

Z różnych stron
X  D z ia łd o w o . P o w ię k s z e n ie re jo n u 

tu t . P o s t. P o l. P a ń s t. N a z a s a d z ie z a­
rz ą d z e n ia z w o j, p o m . z o s ta n ą z d n ie m 
3 1 . 1 0 . b r . z l ik w id o w a n e P o s t. P o l. P a ń . 
w  U z d o w ie i P ło ś n ie . C z ę ś ć m ie js c o­
w o ś c i z ty c h P o s t, z o s ta n ie p rz y łą c z o­
n a d o re jo n u d z ia łd o w s k ie g o a m ia n o­
w ic ie m ie js c o w o ś c i W ila m o w o , P o ż a ry , 
S ę k o w o i K ra m a rz e w o i d o ty c h c z a s o - 
P ry o n ia i G ró d k i z re jo n u p ło ś n ic k ie g o 
re s z tę m ie js c o w o śc i z z w in ię ty c h P o s t, 
w e g o u z d o w s k ie g o i m ie js c . R u tk o w ic e , 
z o s ta n ą p rz y d z ie lo n e d o re jo n u k o s z e - 
le w s k ie g o .

X  G rę d y , (N ie s z c z ę ś l iw y w y p a d e k ) . 
O n e g d a j w  c z a s ie m łó c e n ia z b o ż a u ro l -

W ie lk ie R a d o w isk a . (U tw o rz e n ie n ik a B ro n is ła w a W y s o c k ie g o u le g ł n ie -

s z c z ę ś l iw e m u w y p a d k o w i 1 2 le tn i c h ło­
p ie c C z e s ła w D ra ż k a ; w y m ie n io n y z o­
s ta ł p o c h w y c o n y p rz e z w a ł t ra n s m is y j­
n y i u d e rz o n y o d y s z e l w s k u te k c z e g o 
d o z n a ł z ła m a n ia le w e j rę k i w  d w ó c h 
m ie js c a c h o ra z p ra w y n o g i w  u d z ie , O - 
f ia rę w y p a d k u o d w ie z io n o w  s ta n ie b a r 
d z o c ię ż k im d o s z p i ta la w L u b a w ie . 
P rz y c z y n ą te g o w y p a d k u b y ło n ie n a le­
ż y te z a b e z p ie c z e n ie w a łu —  z a te m n ie 
d b a ls tw o s p o w o d o w a ło z c z ło w ie k a k a­
le k ę n a c a łe ż y c ie ,

X  P o k rz y d o w o . (Z  w id ła m i rz u c i ł 
s ię n a s w ą ż o n ę ) . D n ia 6 b m . d o s z ło d o 
n ie p o ro z u m ie n ia m ię d z y m a łż o n k a m i 
K o s z c z a ła m i, k tó re o b ró c i ła s ię n a b ó j­
k ę , P o s tro n ie K o s z c z a ła s ta n ę li je g o s y 
n o w ie i z ię ć , le c z m im o te g o ż o n a m u 
n ie u s tę p o w a ła , w o b e c c z e g o K o s z c z a­
ła c h c ą c p o s k ro m ić u p o rn ą ż o n ę rz u c i ł 
s ię n a n ią z w id ła m i —  m im o u ż y c ia 
ta k n ie b e z p ie c z n e g o n a rz ę d z ia b ó jk a 
s k o ń c z y ła s ię n a o g ó ł 'd o s y ć s z c z ę ś l iw ie 
g d y ż p o z a k i lk a g u z a m i i p o d ra p a n ia - 
m i in n y c h ra n n ie b y ło . S p ra w a ta je s t 
o ty le s m u tn ie js z a , ź e m a łż o n k o w ie p o­
s z li p o p o ra d ę d o p o l ic j i , w o b e c c z e g o 
z n a jd z ie o n a s w ó j e p i lo g p rz e d s ą d e m .
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w y stą p ią w  czw a rtek o g o d z . 8  

w  sa li k in a „  S ło ń ce  “

— Lubawa. (Kradzież rasowych kró 
lików). W nocy z 13 na 14 października 
niewyśledzeni złodzieje zakradli się do 
budynków gospodarczych państwowego 
seminarjum nauczycielskiego i skradli 
15 sztuk najpiękniejszych królików fu­
terkowych. Główna szkoda polega nie 
na tych 200 zł, które stanowiły wartość 
królików, lecz na tem, że zcfstała znisz 
czona placówka racjonalnej hodowli 
królików futerkowych; placówka gospo 
darcza, która mogłaby się stać wzorem 
dla innych, którzy chcieliby podnieść 
dochodowość swych gospodarstw rol­
nych. Na szczęście pozostało jeszcze po 
parę sztuk młodych z każdego gatunku 
więc hodowla zupełnie nie upadnie, ale 
trzeba będzie wiele pracy, aby dojść 
do tego stanu, jaki był do tej pory.

Z ek ra n u .
—  K in o „ S ło ń ce 1* . Dziś w środę po raz o- 

statni: „ W a lc n a d d u n a jsk i" i „ M eza lja n s* * .

Jutro, w czwartek, występ Malickiej i Sa- 
wana. (-)

RUCH TOWARZYSTW

—  T g w . C y k l. „ P o g o ń * * . Zebranie Tcw. Cy­
klistów Pogoń w Wąbrzeźnie odbędzie się w 
piątek dnia 23 bm. o godz. 8-mej wieczorem 
w lokalu drh. Hoffmanna Rynek.

Przybycie wszystkich członków konieczne. 
Goście i sympatycy mile widziani. x

Uwaga: Przy Towarzystwie Pogoń tworzy 
się oddział mandolinistów i skrzypiec. Miłoś­
nicy muzyki, którzy pragną brać czynny udział 
zechcą przybyć na powyższe zebranie

• Zarząd.

—  Z ie leń . Zebranie miesięczne Kółka Rol­
niczego odbędzie się w niedzielę d. 25. bm. 
o godz. 4 po poł. w lokalu p. Sroki. Ze wzglę­

du na przybycie prelegenta z Torunia, upra­
sza o liczny udział. Zarząd.

K ą cik ra d io w y
x C zw a rtek 2 2 . 1 0 . 3 1 .

12,13 „Moje doświadczenia w uprawie i zakła­
daniu pastwisk", 12,35 III. Koncert szkolny z 
Filharmonji Warsz. 14,45 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 15,25 „Wśród książek — Prze­
gląd najnowszych wydawnictw". 15,50 Pro­
gram dla dzieci starszych. 16,20 Lekcja języka 
francuskiego (kurs średni). 16,40 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17,10 „Nie myślę — więc je­
stem". 17,35 Koncert w wyk. Kwartetu Dubis- 
kiej 19,15 Giełda rolnicza. 19,35 Płyty gramo­
fonowe. 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00 
Feljeton p. t. „Dusza Wołynia". 20,15 Muzyka 
lekka w wyk. ork. P. R. 21,25 Słuchowisko: 

•„Złota Zjawa" (Ptak) Szaniawskiego, 22,15 Pły­
ty gramofonowe, 23,00 Muzyka lekka i tanecz­
na.

P ią tek 2 3 . 1 0 . 3 1 .

12,15 Muzyka z płyt gramofonowych. 14,45 Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 15,25 Odczyt z 
cyklu dla nauczycieli p. t. ,,Co to jest antro- 
pologja". 15,50 Płyty gramofonowe. 16,00 Lek­
cja angielskiego. 16,20 Odczyt. 16,40 Koncert 
z płyt gramofonowych. 17,10 „O racjonalizacji 
pracy naukowej". 17,35 Koncert Reprezentacyj 
nej Orkiestry Pol. Państw. 19,35 Giełda rolni­
cza. 19,30 Płyty gramofonowe. 19,45 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20.00 Pogadanka muzyczna. 
20,15 Koncert symfoniczny z Filharmonji Warsz 
W przerwie — feljeton literacki: p. Zygmunt 
Kisielewski „Nasz kwadrans piątkowy". 23,00 
Płyty gramofonowe.

W o ln a T ry b u n a

MNIEJ SŁÓW — WIĘCEJ CZYNU.
Za ten dział redakcja nie odpowiada.

Z Dębowejłąki donoszą:
Zdarzył się u nas wypadek, że jeden 

„wielki Polaik“ , ba, jakżeby nie wielki, 
gdy tak dużo o polskości mówi i nie ma 
być dobrym Polakiem? A jednak swo­
imi czynami ów pan dał dowód jak bar­
dzo Ojczyznę miłuje i współrodaków. 

Przed kilkoma dniami dobył oszczęd­
ności i ulokował je w ,,Reifeisen‘ ie", za­
miast w Kasie Stefczyka, która istnieje 
w naszej wsi. Ów pan jest jeszcze bar­
dzo zadowolony ze swego „bohaterskie- 
go“ czynu, bo do wszystkich opowiada 
z zadowoleniem o swym postępku.

Polacy tut. wsi są oburzeni z po­
stępowania p. B. i martwią się, że nie­
długo trzeba będzie prosić o pożyczkę 
Niemców. Jeżeli taki Polak nadal bę­
dzie wspierał niemieckie spółdzielnie. 
Niedawno ów pan krzyczał o zlikwido­
wanie straży pożarnej niemieckiej — 
dziś okrył się taką hańbą, Pócóż te 
słowa na wiatr puszczane, gdy czyn o- 
kazał się innym — zdradzieckim. Sło­
wem tylko, nigdy Niemców nie zwalczy­
my. Więcej czynu w zgodzie i jedności 
— zdrajców nie potrzeba.

GIEŁDA ZBOŻOWA
W a ru n ek ; h a n d el h u rt, p a ry te t P o zn a ń , ła d u n k i 

w a g ., d o sta w a b ieżą ca  za 1 0 0 k g . w  z ł,

• Poznań, dnia 19 10. 1931 r.

Zyto . 22,25—22,50
Pszenica  21.50-22,00
Jęczmień targowy  21,00-25,50
Jęczmień browarowy . . . . . 22,50-23,50
Owies nowy....................................21,10 22,00
Mąka żytnia 65%  33,50—34,50 
Mąka żytnia 70% 00,00—00,00 
Mąka pszenna 65% . 31,50—33,50
Ospa żytnia 13,25—14,00
Ospa pszenna .............................12,00—13.00
Rzepak  29,00—30,00
G’-och Viktorja  20,----- 25,—
Groch polny —,--------,—
Gorczyca —,------- ,—
Ziemniaki jadalne —2,50—2,80
Peluszka —,--------,—
Ziemniaki :abryczne —,--------
Słoma żytnia prasowana  3,75—4—
Słoma żytnia luźna ................... —, ,—
Siano luźne  5,^0—6,00
Siano prasowane  7,35-8,15
Łubin niebieski.............................. —•

EIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIHEIIIE
CHCESZ MIEĆ POKÓJ, PRZYGOTUJ

SIĘ DO WOJNY. WSTĄP ZATEM DO 
L. O. P. P. I

EIIIEIIIEIIIEIIIEIHEIIIEIIIE

TARGOWISKO MIEJSKIE.
P ła co n o  za 1 0 0 k g . ży w ej w a g i (cen y T a rg ow ice 

P o zn a ń łą czn ie z k o szta m i h a n d lo w em i).

Poznań, dnia Ig 10 1931 r.

1. BYDŁO:
a ) W O Ł Y ;

l) pełnomięsiete wytuczone, nie- 
zaprzęgane ............................

b ) B U H A J E :

1. wytuczone, pełnomięriste . . .
2. tuczne, mięsiste......................
3. njetuczne dobrze odżywione 

stare .... 
4. miernie odżywione

c) K R O W Y ;

1. wytuczore, pełnomięsiste . . •
2. tuczne, mięsiste
3. nietuczne, dobrze odżywione .
4. miernie odżywione

d ) J A Ł O W IC E :

1 wytuczone, pełnomięsiste . . .
2 tuczne, mięsiste......................
3 . nietuczne, dobrze odżywione •
4 miernie odżywione ... . . •

e) M Ł O D Z IE Ż ;

1. dobrze odżywiona

f) C IE L Ę T A ;

1. najprzedniejsze cielęta, wytu-
2. tuczne cielęta ......................
3. miernie odżywione

11. ŚWINIE (tuczniki).

1 . pełnomięsiste od 120—150 kg. 
żywej wagi........................ •

3 pełnomięsiste od 100—120 kg. 
żywej wagi................• • ’ '

4 pełnomięsiste od 80—100 kg. 
żywej wagi • • • • '

5 mięsiste świnie ponac 80 kg. •
6 maciory i późne kastraty . • •
7 świnie bekonowe.....................

94-104

76-86
70—74

62—63
48—54

90—ICO 
76—86 
54-60
40—46

90-080
78-18
60-70 
48—56

48-56

109-1 — 
906970 

0-696

114-120

106—112

98—104 
gO—90 

06—140 
96—126
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(Koniec części redakcyjnej).

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia 2 3 p a źd ziern ik a 3 1 r . o g o d z . 9 ,3 0 p rzed  

p o ł. sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bru­
n o n a F elsk ieg o w  C za p la ch :

p o w ó zk ę, 2 k o p ce k a rto fli, 1 stó g p szen icy i
1 stó g ży ta .

G łów czew sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

pr z eFa r g pr z y mu s o w y.
W  p ią tek , d n ia 2 3 . 1 0 . 3 1 r . o g o d z . 1 4 sprzeda­

wać będę w drodze egzekucji w G a p ie u p . A n to ­
n iego G łó w czew sk ieg o najwięcej dającemu za go­
tówkę:

m ło ck a rn ię p a ro w ą z e lew a torem , lo rn etk ę , 
2 p o w ó zk i, p rzy k ry cie n a leża n k ę, g a rd ero b ia r- 
k ę , ra d jo a p a ra t 3 -la m p k ., 5 o b ra zó w , lu stro , b i- 
b ljo tek ę d ęb o w ą , b u fet o rzech o w y , b iu rk o d ę ­
b o w e, k a n a p ę , 2 fo te le , o k o ło 3 w o zy n a sien ia  
b u ra cza n eg o , o k o ło 1 0 w o zów  n a sien ia b ru k w i, 
k red en s o rzech o w y , stó ł d o ro zc ią g a n ia , 1 2  
k rzeseł o rzech o w ych i in n e d ro b n e rzeczy .

R o g o w sk i, kom. sąd, w Kowalewie.

L icy ta cja p rzy m u so w a
D n ia 2 6 . 1 0 , b r . o g o d z . 1 4 sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za gotówkę u p. P ru sza k a za podatki:

p o w ó zk ę d w u k o n n ą , źreb a k a ro czn eg o i źreb a ­
k a 2 -le tn ieg o .

S o łty s g m in y Z ieleń .

P R Z E D Z IE R Ż A W IE N IE P O L O W A N IA .

S p ó łk a Ł o w ieck a g m in y O stro w ite p rzed zierża -

P O L O W A N IE
n a p rzec ią g 6 la t o o b sza rze 5 5 0 0 m ó rg w  d n iu 2 6 . 
p a źd z iern ik a b r , o g o d z . 1 p o p o ł. w  o b erży w  O - 
stro w item .

Warunki dzierżawy wyłożone będą pół godziny 
przed przetargiem. Kaucja wynosi 50 zł.

P rzew o d n iczą cy S p ó łk i Ł o w ieck iej 
F r, B rzy ck i.

T y lk o w  o p a k o w a n iu  o ry g in a ln em  za o p a trzo n e n u m erem  i cen ą

Kilka, tysięcy funtów ka/oy galu. /lali, higienicznie
ispakufe i sprzedane się dziennie. Najwyższe odunaczenie.

NACHTIGAL
GDAŃSK

N a ch tig a la k a w a  o d  ro k u  1 8 9 7  za w sze d o b ra .

N a ch tig a la k a w a d o m ow a  
nr. 12 po 125 gr. == zł. 0 .5 5
nr. 16 » 125 » = „ 0 .7 5
nr. 20 » 125 » - , 0 .9 0

nr. 22 , 125 9 = , 1 .—
nr. 24 „ 125 „ ,  1 .1 0

N a ch tig a la  k a w a  n a d zw y cza jn a  
nr. 28 po 125 gr. <=» zł. 1 .3 0
nr. 32 » 125 , = , 1 .4 5

N a ch tig a la k a w a sz la ch etn a 
nr. 36 po 125 gr. = zł. 1 .6 0
nr. 40 » 125 t - , 1 .8 0
nr. 44 » 125 , - . 2 .0 0

poleca:

EMIL PLOETZ
Skład Kolonjalny — Książki
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 eszedł

S in Ż Ą C A  
z dobremi świadectwami, 
która umie gotować po­
trzebna natychmiast.

Zgłosz. w adm, „Głosu 
Wąbrzeskiego".

1 0 0 0 cen tn a ró w

s ło m y ży tn ie j
i p szen n ej
n a sp rzed a ż

D ą b ro w sk i, C y m b a rk

0 0 0 0 0  
D rzew k a  
o w o co w e  
w wielkim wyborze 

POLECA 
Powiatowa Szkółka 
drzewek w Okooinie 

p o w ia t G ru d zią d zk i (P o m o rze)

C en n ik i n a żą d a n ie  
b ezp ła tn ie .

6000
M ieszk a n ie  
większe lub mniejsze przy 

ul. Wolności 49 

d o w y n a jęc ia
* z meblami lub bez.

T a m że jest D O M  
d o sp rzed a n ia .

6000

*^5

B.SZCZUK

najtaniej
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R E K O R D O W Y  P O W Ó J N Y  P R O G R A M  
I H A R R Y  L IE D K E  p . t.

W A L C  N A D D U N A J S K I
II. niezrównany film p, t.
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W  czw a rtek ,  d n ia  2 2 b m . —  W y stęp  zn a n y ch  
a rty stó w  film o w y ch

MiiiikiEi, imna i feńwtiw 
w przedstawieniu pod tytułem 
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